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«a król, Apostolska Mość ra- 
> Postanowieniem z dnia 28 
" Nadzwyczajnego profesora 

ustawa Roszkowskie- 
Najmiłościwiej zwyczajnym 


ejscu 1 zł. 30 ot, po~ | 


otrzymywać od 1, | 


profesorem filozofii prawa i prawa między- 
narodowego w uniwersytecie lwowskim. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistego nauczyciela, Karola 
Kostrzewskiego, w Słopnicach, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Kasince małej; tymczasową nauczycielkę, 
(Krystynę Medwecką, w Rajbrocie, rze- 
|czywistą nauezycielką szkoły etatowej w 
Rajbrocie. 


j Według uwiadomienia c. k. konsulatu 
w Kijowie z dnia 14 września b.r. 1. 3.595, 
| wybuchł księgosusz u bydła w Kijowie w 
| Rossyi. W skutek tego, w zastosowaniu prze- 
|pisów $. 7 ustawy o księgosuszu z dnia 29 
| lutego 1880 1 odnośnego rozporządzenia wy- 
 konawczego z dnia 12 kwietnia 1880 roku 
Dz. u. p Nr. 87 i 38 zabrania się wpro- 
wadzania do Galicyi i przewozu przez Ga- 
jlicyę owiec, kóz, oraz produktów zwierzę- 
.cych wymienionych w $. 4 wyżej powołanej 
ustawy, pochodzących z całej gubernii ki- 
jowskiej w Rossyi. 


| Co się podaje do powszechnej wiado- 
, mości. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


p 
| 
| Lwów, 25 września 

| Od niedawnego czasu dają się 
dostrzegać objawy pewnego napręże- 
nia między Bułgaryą i Wys. Portą, 
„a to głównie z tego powodu, iż ko- 
ła bułgarskie poczęły zajmować się 
Macedonia i jej stosunkami nieco gor- 
liwiej, niż to może być pożądanem 
w Konstantynopolu, gdzie i bez tego 
po głośnym zamachu w Filipopolu, 
„który doprowadził do połączenia 
| Wschodniej Rumelii z Bułgaryą, spo- 
"glądają z wzrastającem niedowierza- 


niem na sąsiednie księstwo, podsu- 
wając mu nie zbyt przyjazne dla 
Turcyi zamiary. Podejrzenia te zaś 
spotęgowały się, gdy uważana za or- 
gan rządu bułgarskiego Swoboda wy- 
stąpiła z kilkoma artykułami, roz- 
trząsającemi w sposób nieprzychylny 
dla administracyi tureckiej położenie 
w Macedonii, i domagającemi się na- 
prawy tamtejszych stosunków, i gdy 
zamieszkali w Konstantynopolu Bułga- 
rowie macedońscy przedłożyli w tych 
dniach W. Porcie memoryał, w któ- 
rym wyliczając swe zażalenia pod 
względem narodowo - religijnym , do- 
magają się energicznie zaprowadze- 
nia reform w Macedonii. W. Porta, 
dotknięta do żywego, zarówno owemi 
artykułami, jak i memoryałem, za- 
niosła bardzo stanowczą reklamacyę 
do rządu sofijskiego, na co otrzymała 
odpowiedź, że w Bułgaryi panuje 
wolność prasy, a władze nie mogą 
ograniczać dzienników ani pod wzglę- 
dem wyboru przedmiotów, ani spo- 
sobu omawiania kwestyj zagranicz- 
nych, co się zaś tyczy Swobody, to 
nie jest ona organem rządu, lecz 


itylko stronnictwa rządowego. Zre- 
|sztą — powiedziano dalej w odpo- 
wiedzi — rząd bułgarski jest zdania, 


iż podobnym głosom, jak te, które 
tak niemile dotykają W. Portę, mo- 
żnaby najłatwiej położyć kres przez 
sumienne i faktyczne zaprowadzenie 
przewidzianych w traktacie berliń- 
skim reform. Memoryał zaś przedło- 
żony W. Porcie był wyłączną enun- 
cyacyą Bułgarów macedońskich i nie 
wyszedł bynajmniej z natchnienia rzą- 
du książęcego. W kilką dni po tej 
odpowiedzi, która nie zadowoliła de- 
cydujących kół tureckich, wysłano z 
Sofii oświadczenie, w którem po po- 
nowieniu zapewnienia, iż rząd buł- 
garski ani chce wiedzieć, ani nie ma 
nie wspólnego z nielegalnemi ru- 


chami w Macedonii, przypomniano z 
naciskiem W. Porcie, iż już może na- 
deszła ostatnia pora do zaprowadze- 
nia w tej prowincyi koniecznych re- 
form. Bułgarya, jako sama w tem 
interesowana, aby na Wschodzie zo- 
stał pokój utrwalonym, ostrzega z Ca- 
łą lojalnością rząd sułtana przed nie- 
bezpieczeństwami mogącemi wyniknąć 
z zaniedbania ciążących na nim zo- 
bowiązań. 


Oświadczenie powyższe dało po- 
chop W. Porcie do przesłania amba- 
sadorom tureckim polecenia, aby przed- 
stawili rządom, przy których są u- 
wierzytelnieni, że zażalenia wycho- 
dzące z Macedonii są rozmaite, w 
miarę tego, czy wychodzą od Bułga- 
'rów, Rumunów, Serbów lub Greków. 
Zaprowadzenie reform w duchu auto- 
(nomicznym mogłoby stać się hasłem 
do wojny rasowej między temi luda- 
mi, które nierównie więcej nienawi- 
dzą siebie nawzajem niż Turków i 
które są niewyczerpane, gdy idzie o 
wzajemne denuncyowanie się i oskar- 
żanie. 
| Ze stron życzliwych Bułgaryi od- 
zywają się głosy upomnienia, aby 
księstwo to zgodnie z danem oświad- 
czeniem unikało wszystkiego coby 
mogło drażnić Turcyę i sprowadzić 
(na porządek dzienny zupełnie zby- 
|teezną kwestyę macedońską; kwestya 
taka w chwili, gdy sprawa bułgarska 
| znajduje się jeszcze w stadyum niezde- 
cydowanem, mogłaby przedewszyst- 
|kiem dla Bułgaryi stać się źródłem 
groźnych zawikłań i trudności i po- 
stawić ją w położeniu, z którego wyj- 
ście obronną ręką nie byłoby bynaj- 
mniej łatwem, 
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Wagtrznej obawy. 


— Właśnie przechodził tędy poko- 
jowiec jw. marszałka — odparł jeden z 
dworzan z niskim ukłonem i zwiasto- 
wał ku wielkiemu pocieszeniu naszemu, 
jako jw. marszałek noc spędził spokoj- 
nie a obudziwszy się przed momentem, 
oświadczył, iż czuje się pokrzepionym i 
zdrowym.... 

Piers Halszki odetchnęła wolniej. 
Ale jeszcze jedno pytanie wyrywało się 
z jej duszy. Wahała się chwilę a potem 
nagle, już pewniejszym głosem: 
ali imćp. Siciński — rzekła — 
jest u pana marszałka ? 

— Imóćp. Siciński — odparł dwo 
rzanin — przed godziną może opuścił 
dwór i Warszawę. Całą noc przygoto- 
wywał się do podróży a zaledwie dniee 
poczęło, z jednym pacholikiem swoim wy- 
jechał. 

Ciężki kamień frasunku stoczył się 
z duszy Halszki. Więc nie dokonał ze- 
msty? A może ją tylko odwiókł? Wszak 
sam rzekł, jako czekać umie i czekać 
będzie... 

Uspokojona przynajmniej na chwilę 
obecną, chociaż z myślą pełną obaw na 
przyszłość, wróciła Halszka do swojej 
komnaty i chwilę jeszcze dumała ułoży- 
wszy się na łożu; zwolna jakaś otucha 
wstępowała do serca.... przestawała czuć 
i myśleć, znużone powieki się zamknęły, 
a sen twardy, bez marzeń, ogarnął ją 
całą, przynosząc pokrzepienie zwątlonym 
wrażeniami siłom. 

Władysław był już dawno po. za 
murami stolicy. Jeszcze noc była, gdy 
zbudziwszy pacholika swego, rozkazał 
|mu natychmiast zbierać się do drogi. 


Ułożonem tak było, jako dla nie- 
zwrócenia niczyjej uwagi, Władysław 


z jednym tylko pacholikiem opuści 
Warszawę, a dopiero wśród drogi, gdy- 
by się potrzeba okazała, zwerbuje 50- 
bie z ludzi pewnych a śmiałych kompa- 
nię zbrojną, aby na Ukrainę jechać. Nie 
mogło w tem być nic nadzwyczajnego, 
ile że podówczas częstokroć takie expe- 
dycye czyniono dla szukania fortuny 
na ukrainnych kresach, Tedy Włady- 
sław miał to wszystko tak uczynić, ja- 
koby dla siebie tylko i w swoich wła- 
snych zamiarach ową wyprawę przedsię- 
brał. 

Nie myślał on wszakże o tej wy- 
prawie zgoła, gdy wśród brzasków po- 
rannych, zwolna, krok za krokiem, Z 0- 
puszczoną na piersi głową, przejeżdżał 
przez puste, wyludnione ulice, Koń jego, 
wolną ręką trzymany, głową rzucał i par- 
skał — a o parę kroków za nim jechał 
młody pacholik, od czasu do czasu za- 
spane przecierając oczy i wydziwić się 
nie mogąc, iż ze dworu pana Kazano- 
wskiego uciekali nieledwie pokryjomu, 
bez pożegnań żadnych, jak złoczyńcy. 

Jechali milcząc wśród ciszy. Mrożne 
powietrze poranku studziło rozpalone 
skronie Władysława i powracało równo- 
wagę myślom. Nagle koń jego Żachnął 
się i w bok odskoczył a równocześnie 
wielka wrzawa podniosła się dokoła, 

Z obszernego dworzyska, które mi- 
jali a w którem mieściła się gospoda, 
wyskoczyło kilka dziwacznych postaci. 
Oblicza ich, czerwone, gdzieniegdzie si- 
nemi znaczone plamami, nosiły widoczne 
ślady nocnej hulanki, o czem też świad- 


czył strój pomięty i zwałany. Na czele 
szedł wysoki, barczysty szlachcic, który 
w nocy odprowadzał Władysława do pa- 
łacu; żupan pomimo chłodu, miał roz- 
pięty; od rozpuszczonego prawie zupeł- 
nie pasa, którego końce niemal po zie- 
mi się wlokły, zwisała na starych rze- 
mieniach szabla wielka, stukając z hała- 
sem o wysterczające na drodze kamie- 
nie. Twarz jego szkarłaina a miejscami 
Sina, patrzyła oczyma wielkiemi, krwią 
nabiegłemi, które na wierzch wyłlazły. 
Czapki nie miał na głowie a podgoloną 
czuprynę, dobrze już siwiejącą, szarpał 
wiatr mrożny, odkrywając na środku 
przebłyskującą łysinę. 

Przypomniała się Władysławowi 
wczorajsza hulanka. Ten szlachcic był 
jednym z dworzan p. starosty łomżyń- 
skiego, który wróciwszy z częścią kom- 
panii do gospody, wesoło się zabawiał do 
rana i wedle przyrzeczenia stawił się na 
Władysława drodze z pełnym kielichem 
w ręku. Za nim szło kiłku innych dwo- 
rzan również z kielichami w prawicach. 

— Vivat marszałkowie upitski! wo- 
łał ochrypłym głosem idący przodem 
szlachcic, podnosząc kielich tak pełny, że 
wino wylewało się dokoła. 

— Niech żyje! — wołali inni — do- 
trzymaliśmy przyrzeczenia! Vivat! 

— Najlepszy to omen, mości Siciń- 
ski... bełkotał przywódzca. 

Ale Władysław ściągnął uzdę ko- 
niowi i cofnął się, jakby ze wstrętem, 
Nie odpowiadał nic... z pogardą, ze zło- 
ścią niemal spoglądał na tę gromadę pi- 
janą, która mu przyszła życzyć fortun- 


' nej podróży... Zdawało mu się, że ten 


Sejm krajowy. 


(F. posiedzenie z d. 25 września.) 


(L) Sprawozdanie z wczorajszego po- 
siedzenia uzupełniamy spisem petycyj, prze- 
kazanych komisyom, a mianowicie : 

Komisyi drogowej: Wydziału po- 
wiatowego w Rzeszowie, o przyjęcie 709 
metrów drogi powiatowej Rzeszów-Głogów, 
jako wspólnych z drogą krajową Kzeszów- 
Nadbrzezie, na fundusz dróg krajowych; 
wydziału powiatowego w Chrzanowie, z po- 
parciem petycyi gminy Płaza, o subwencyę 
drogową; gmin: Moskalówka, Paryszcze 1 
Hawryłówka, dalej gmin: Seredna, Zastaw- 
cze, Zawałów i Jabłonówka, o zmianę no- 
weli do ustawy drogowej; gmin: Staro- 
miejszczyzna, Hnilice i Koziary, o przenie- 
sienie rogatki między Podwołoczyskami a 
Wołoczyskami. 

Komisyi asekuracyjnej: Wydziału 
powiatowego w Buczaczu, w sprawie przy- 
musowej asekuracyi budynków  włościań- 
skich. 

Komisyi gminnej: Wydziału powia- 
towego w Buczaczu, o przyznanie kasom 
pożyczkowym gminnym prawa egzekucji po- 
litycznej. 

Komisyi szkolnej: Reprezentacyi 
m. Rzeszowa, w sprawie reorganizacyi tam- 
tejszej żeńskiej szkoły wydziałowej; gminy 
Iskrzynia, o przyjęcie na fundusz szkolny 
krajowej nadobowiązkowej prestacyi na u- 
trzymanie nauczyciela. 

Komisyi przemysłowej: Gminy 
m. Andrychowa, o utworzenie szkoły prze- 
mysłowej a wzgłędnie rękodzielniczej. 

Komisyi administracyjnej: Gmi- 
ny Jagielnica, o przeniesienie biura poczto- 
wego i telegraficznego z Nagorzanki do Ja- 
gielnicy. Nauczycieli krajowych szkół rol- 
niczych w Czernichowie i Dublanach, o przy- 
znanie im w statucie emerytalnym niższego 
okresu służby wymaganej do osiągnięcia peł- 
nej emerytury, 

Komisyi budżetowej: Gmin; Wola, 
Gołego i Białobok, o zapomogę na budowę 
szkoły; gminy m. Kałusza, o pożyczkę 
10.000 złr. na wybudowanie szkoły. Zarzą- 
du Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwo- 
wie; internatu św. Józefata we Lwowie; 
krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych; Stowarzyszeń: Skała we Lwo- 
wie; Gwiazda, w Tarnowie; Towarzystwa 
imienia M. Kaczkowskiepo ; Ruskiej bursy 
w Tarnopolu; Bursy bractwa św. Mikołaja 
w Stanisławowie; Towarzystwa bratniej po- 
mocy słuchaczów filozofii w Wiedniu o sub- 
wencye i zapomogi. Wydziałowi krajowemu : 
Kazimierza hr. Łubieńskiego o pozostawie- 
nie siedziby sądu powiatowego w Krakoweu. 


Podawaliśmy już wezoraj przedłożone 
przez p. Madejskiego sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o preliminarzu krajowego 
funduszn szkolnego na r. 1889. 

W rozprawie szczegółowej przy rubry- 
ce "Rozmaite wydatki“, zabrał głos radca 
Namiestnictwa p. Laskowski i opierające 
się na znanem orzeczeniu Trybunału admi- 
nistracyjnego, upraszał Sejm, ażeby do tej 


DO 


rubryki wstawił kwotę 7696 zł. na pokrycie 
kosztów utrzymywania rachunków z obrotu 
funduszów szkolnych okręgowych, którą to 
kwotę wykreśliła z preliminarza sejmowa 
komisya budżetowa zgodnie z Wydziałem 
krajowym, 

Pos, Chrzanowski, a następnie 
sprawozdawca pos. Madejski, odpowiedział, 
że komisya budżetowa zajmuje dotychczas w 
tej sprawie takie same stanowisko, jakie 
zajmowała w latach poprzednich. Kwestya 
pokrycia kosztów utrzymywania rachunków 
z obrotu fuaduszów szkolnych okręgowych 
jest sporną, obecnie toczy się o nią spór 
przed Trybunałem państwa i dopóki nie za- 
padnie orzeczenie tej władzy, komisya nie 
proponuje Sejmowi zmiany stanowiska do- 
tąd zajmowanego, którem jest zasadnicze 
nieuznawanie obowiązku do ponoszenia wska- 
zanego wydatku przez kraj. 

Po tych wywodach przyjął Sejm wnio- 
sek komisyi budżetowej. 

Przy rubryce „Zaliezki zwrotne dla 
funduszów szkolnych okręgowych*, zauwa- 
żył pos. St. hr. Badeni, że mnożą się wy- 
padki, w których nauczyciele , dla braku 
funduszów w urzędach podatkowych nie mo- 
gą swej płacy otrzymać w d. 1 każdego 
miesiąca, lecz muszą czekać na wypłatę 
płacy po dni kilkanaście, czasem 17 dni. 
Wina, że się tak dzieje, nie cięży na kraj. 
Radzie szkolnej, która w tej mierze wydała 
dobre zarządzenia, która atoli albo nie zo- 
stały zrozumiane, albo też nie są dość ści- 
śle wykonywane. Mowca nie czyni żadnego 
wniosku, żywi bowiem nadzieję, że władza 
szkolna wyda rozporządzenie surowe, które 
uchyli raz na zawsze wskazaną wadliwość. 

Radca Namiestnietwa Laskowski 
zaznacza, że wypadki przez pos. Badeniego 
przytoczone, są istotnie pożałowania godne, 
lecz nie powtórzą się już więcej, albo- 
bowiem JE. Namiestnik wydał w ostatnich 
czasach surowe rozporządzenie, według któ- 
rego pp. starostowie pod osobistą odpowie- 
dzialnością są obowiązani czuwać nad tem, 
ażeby nie powtarzały się wypadki, o których 
wspomniał pos. St. Badeni. 

Przy rubryce „Zysk ze sprzedaży ksią- 
żek szkolnych“ zabrał głos pos. Zoll i za- 
znaczył przedewszystkiem, że nieprawdzi- 
wem jest doniesienie pewnego czasopisma, 


jakoby krakowska Rada szkolna okręgowa 


upoważniła mowcę do wytoczenia skargi 
przeciw Zakładowi narodowemu im. Osso- 
lińskich. O czemś podobnem nie było na- 


wet mowy, ale chodzi o rzecz inną, a mia- 
nowicie, ażeby książki szkolne były rozsyła- 
ne wczeście przed rozpoczęciem roku szkol- 


nego tak, iżby instytucye, (jakich w Krako- 
wie jest dwie) zajmująee się bezpłatnem 
rozdawnictwem książek szkolnych pomiędzy 
młodzież ubogą, były w możności książki te 
rozdzielić z początkiem roku szkolnego, a 
nie jak się to obecnie dzieje, gdzieś w po- 
łowie kursu. Da sięto osiągnąć przez uchy 
lenie rozwlekłej korespondencyi za pośre- 
dnictwem Namiestnictwa i dlatego wnosi 
mowca rezolucyę, wzywającą krajową Radę 
szkolą do poczynienia takich zarządzeń, 
iżby książki szkolne mogły być rozdzielone 
między ubogą młodzież na początku roku 
szkolnego. 

Izba przyjęła tę rezolucyę a zarazem 
uchwaliła cały preliminarz krajowego fun- 
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duszu szkolnego według przedłożenia komi- 
syi budżetowej. 
Nad petycyą p. M. Tretera o poparcie 


jego prośby co do zreasumowania likwida- 


cyi wynagrodzenia za zniesione w dobrach 
Dźwiniaczu górnym obowiązki poddańcze, 
przeszedł Sejm do porządku dziennego. 

W końcu dokonał Sejm wyborow u- 
zupełniających do 2 komisyj; do komisyi 
administracyjnej został wybrany rektor dr. 
Kasparek, a do komisyi szkolnej rektor dr. 
L. Piętak. 

Koniec posiedzenia o godz. I min. 20 


z południa; następne posiedzenie we czwar- 
tek d. 27 b. m. 


Sejmy krajowe. 


Z dniem każdym otrzymujemy na to 
dowody, iż polityka abstynencyjna Niemców 
w Czechach znajduje się w jaskrawej 
sprzeczności z żywotnemi interesami lu- 
dności. I tak zachodzą wypadki, że Niemcy 
wnoszą petycye do Sejmu, które jednak 
muszą być odrzucane, ponieważ nie zostały 
doręczone, jak nakazuje regulamin za po- 
średnictwem posłów; inni radzą sobie w ten 
sposób, że wnoszą petycye na ręce posłów 
czeskich. Na jednem zaś z ostatnich posie- 
dzeń zaszedł epizod, który świadczy najwy- 
mowniej o wartości polityki abstynencyjnej, 
Oto poseł niemiecki Steeruwitz, chociaż na- 
leży do stronnictwa mniejszości, wniósł pe- 
tycyę pewnej gminy niemieckiej z prośbą o 
subwencyę z powodu szkód zrządzonych 
wylewami, do czego zresztą miał zupełne 
prawo albowiem dotychczas nie orzeczono 
jeszcze utraty mandatów tych deputowanych, 
którzy wstrzymują się od udziału w pra- 
cach sejmowych. 

Wydział krajowy przedłożył Sejmo- 
wi czeskiemu sprawozdanie w kwestyi 
ofiarowania przez pewnego patryotę 200.000 
zł. na założenie czeskiej akademii umiejętno- 
ści. W sprawie petycyj domagających się o- 
graniczenia dowozu obcej nierogacizny wno- 
si Wydział krajowy aby Sejm zechciał u- 
chwalić: „Wzywa się Wydział krajowy aby 
rozpoczął dalsze rokowania z Rządem eo do 
ograniczenia dowozu do Czech obcej niero- 
gacizny, a gdyby rokowania nie miały dopro- 
wadzić do pożądanego rezultatu ma być 
przedłożonym Sejmowi odpowiedni projekt 
ustawy.“ Jak wiadomo petycye rzeczone są 
głównie jeżeli nie wyłącznie skierowane 
przeciw dowozowi towaru z Węgier, 
Sejmszlą ski uchwalił kwotę 40.000 
zł. do rozdziału bezprocentowych pożyczek 
między dotkniętych ostatnią klęską po- 
wodzi. 

Komisya finansowa Sejmu styryj- 
skiego przedłożyła sprawozdanie o wnio- 
skach Wydziału krajowego co do zaciągnię- 
cia pożyczki w sumie 12 milionów zł. na 
konwersyę długów krajowych. Wnioski ko- 
misyi są zupełnie zgodne z wnioskami Wy- 
działu krajowego. 
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gruby, rozpasany szlachcic urągać zeń | 
zamierza. 

— Z drogi! — krzyknął, a równo- 
cześnie spiął silnie konia i puścił się pę- | 
dem, roztrącając pijaną gromadę. l 

Opasły szlachcic gębę rozwarł sze- 
roko, chciał coś przemówić, ale Włady-, 
sław mijając, potrącił go tak silnie, że 
kielich, do ust niesiony, wypadł mu z ręki, | 
a on sam zatoczył się i całym ciężarem 
zwalił na ziemię. | 

Siciński popędził dalej a za nim pa: | 
cholik, nie oglądając się na ździwionych | 
dworzan, którzy tego co się stało pojąć | 
nie mogli. Wielkiemi oczyma patrzyli za | 
umykającymi. Gruby szlachcic z trudem, 
podnosił się z ziemiiznów upadał, ocie- | 
rając ręką zranioną w upadku twarz, z 
której krew ciekła strumieniem... Chwilę 
nie mówił nic, bo go upadek oszołomił | 
zupełnie; gębę jeno roztwierał, i oczy; 
wytrzeszczał. 

— A to zdrajca... nicpoń ! mruknął 
wreszcie niewyraźnie, 

— Zakpił z nas syn jakiś I... 
łali inni. 

— A myśmy mu vivat krzyczeli, — 
dodawali drudzy. 

— Krzyczcie: pereat! — wrzasnął na- 
gle gruby szlachcic, dźwignąwszy się już 
całkiem i twarz zwalaną krwią i prochem 
ukazując kompanom. — A to mię zdmuch- 
nął jak świecę, ten wygładzony zausznik 
pański.... Pereat | krzyczcie mościpano- 
wie |... Krew moja, niewinnie przelana, 
niech spadnie na niego i jego potomstwo ! 

— Pereat! zawołano chórem. 


zawo- 
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Krzyk ten doszedł uszu Sicińskiego, 
który mimowolnie zadrżał.... Zaciął konia 
pamięci leciał dalej. 
— Bodajeś przepadł l... 
daleka głosy. 

— Dobry omen! 
sław przez zaciśnięte zęby —- 
stwo biorę na drogę.... 

I pędził dalej, coraz szybciej, jakby 
go co gnało. 

Wyjechali za miasto. Siciński przy- 
stanął na wzgórku i spojrzał na niknącą 
w oddaleniu stolicę.... 

Szereg murów i dachów w dzi- 


brzmiały z 


mruknął Włady- 
przekleń- 


| waczne połamanych kształty, zdawał się 


olbrzymią jakąś ruiną, okrytą poranną 
mgłą białą, z której wysterczały jeno 
kominy i wieżyce a którą pierwsze pro- 
mienie wschodzącego słońca rumieniły 
nieco i rozpraszały zwolna. Na złotych 
krzyżach wieżyc kościelnych odbijały 
się jaskrawo te promienie i całą siłą 
rzucały się na wspaniałą kolumnę Zyg- 
munta, którą pobożność synowska króla 


jego rozgrzany biegiem parskał i nie- 
cierpliwie grzebał ziemię kopytem. Z 
dalszych okolic szli ku miastu zarobni- 
cy i niewiasty wiejskie a mijając pię- 
knego rycerza, pozdrawiali Imię Pań- 
skie. 

Władysław nie odpowiadał nic, 
jeno patrzył przed siebie nieruchomo. 
Wśród ciszy tego poranku dochodziła 
uszu jego stłumiona wrzawa tententu 
koni, turkotu wozów i głosów ludzkich, 
podnosząca się z obudzonej do życia sto- 
licy. W życiu tem, tak długo, a jeszcze 
przed chwilą i on brał udział; zdawać 
mu się mogło, że jest na coś przydatnym, 
w tym powszechnym ruchu. A oto go 
nie stało, życie zaś to, jak fala rzeki 
spieniona, unosząca z sobą i wyrzucająca 
na brzeg kamienie, biegło dalej niewstrzy- 
manym pędem. A któż na dnie rzeki 
ślad znajdzie, gdzie zabrakło jednego 
kamyczka? któż w tem życiu gorączko- 
wem o nim wspomni?... Chyba obumie- 


'rający Kazanowski obejrzy się za jego 


wierną usługą... Halszka jak zmorę od- 


Władysława pamięci rodzica wzniosła. | pędzać będzie wszelkie o nim wspomnie- 
Do połowy mgłą jeszcze zasnuta, kolumna |nie; — w gwarze i wrzawie powszech- 
owa, niewidzialna od spodu, zdawała się | nej ślad jego zaginie... 


wierzchołkiem swym wisieć w powie- 


— Jeszcze ja im się przypomnę! — 


trzu, a na tym wierzchołku postać kró- | mruknął Siciński przez zaciśnięte zęby — 


lewska z mieczem w prawicy i wielkim 


l 


jeszcze cała ta stolica imię moje powta- 


krzyżem w lewej dłoni, zarysowywała rząć będzie jak hasło!... 


się na bladym błękicie nieba, jak zjawi- 
sko nadziemskie, wpośród mgły białej, 
wijącej się u podnóża i słonecznych bla- 
sków padających z góry.... 


I 


Siciński stał i patrzył w zamyśle- ; 


niu na tę kolumnę i to miasto, w któ- 
rem tyle lat życia mu zbiegło... Koń 


zwrócił 
da- 


Podniósł zuchwale głowę, 
konia i spiąwszy go silnie ostrogą, 
lej jak wicher popędził.... 

"Ciąg dalszy nastąpi). 


Z Włoch. 


(Wizyta cesarza Wilhelma, — Pogłoski 0 nosy” 
kredycie na wyprawę abisyńską.) 


Według dzienników włoskich ps: 


termin przybycia cesarza Wilhelma 28), 
je tak wyłącznie opinię publiezną, WSzy%” 
kie koła ludności Rzymu, Florencji I Na 
polu, że jedynie pogłoska dziennikarska, j. 
nowej ekspedycyi wojennej przeciw “y 
synii, zdołała na chwilę zwrócić, uj 
siebie uwagę. Jakkolwiek wiadomość! 
jedni zaprzeczają podstawy, a inni W 


w jej urzeczywistnienie, to jednak Si ad 
wezo nikt nie może twierdzić, żeby p: 


ponownie nie był zniewolony do reor 
zacyi i wzmocnienia nieregularnych Wo 
korpusu ochotniczego w Abisynii. Rząd 
si pamiętać o tem, ażeby być przygo 
nym na wypadki nieprzewidziane, 
dziej, że ma do czynienia z królem ⁄8% g- 
którego polityka dotychczas była zag*_ i 
wą. „wracają zresztą uwagę na ponow® pj- 
siłowania pośrednictwa Anglii u, króla, kie” 
synii. Gdyby się nie powiodło uzyskać JE ję 
goś rezultatu, musiałyby Włochy mie bf 
na baczności. Ale i taka postawa, © gł” 
nie zaczepna, ale zawsze zbrojna, wyn? 

łaby nowych ofiar. 
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u” 
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Dzienniki stronnietw przychylnyć 
binetowi Crispiego, pisząc o tem, mów, 
że wydatki na wojska okupacyjne ** ge 


gałyby kilku milionów. Oczywiście WiS% 
nowe to żądanie nie byłoby miłem dla" y 
trybuentów, ale skoroby krok stanowć taj" 
kazywał się koniecznością, to zapew jeb” 
że parlament przeszedłby do porządku 

nego nad skargami i ubolewaniami 1. 


spiego przypisują mu wojownicze 2% 
ki, to widzieć w tem można tylko 
wry frakcyjne, ponieważ p. Crispi 7 
kładnie obecne położenie międzynt! 
a znając je, nie chciałby z pewno e 
notrawić sił finansowych i woj% 
Włoch dla bezcelowych awantur. 


% 
Z pamiętnika cesarza Fryd"! ; + 
cty 


p 

h? 
rusiet U 
p 

je I 
us d 
Jisk? 


księżej gospodarce mógłoby uleczyć > pr 
Król i ja jesteśmy stanowczo tê . 
ciwni*. jeraJ? 


kazuje się, że ks. Fryderykowi %* jp 6% 
pewien wiał w k eA utworze a pagli! 
sarstwa niemieckiego. Ks Fryderis 
Bismarcka do energicznego działań tyt 
czas jeszcze, kiedy ten obawiał £1% %57 t 
nowczego kroku, lub też udawał topić 
nością tylko daje się do tego P% edzi 

Pamiętnik pozwala nam Legia so 
stopniowym rozwojem idei utWof% zków 
sarstwa niemieckiego i podaje pj 
szczegóły, odnosząc się do jej UT 
nienia, Godną uwagi jest po 
dem rozmowa ks, Fryderyka Z jem 
zapisana pod datą 14 listopada: jemieć gia 
objawił chęć załatwienia kwestyl?* gg J 
ale jaskrawo malował tradności jeży Ph, 
napotkać można, i zapytał JA ołudnio% tu” 
stępować względem Niemców P ié? Na 
czy życzę sobie, aby im pogr oR go 
ralnie, odrzekłem ; nie ma żadni, a P zo 
pieczeństwa, wystąpmy stanow ci rd240 p- 
konasz się pan, że miałem racyć 


ił” 
p 
ge” 


. wisdo” 
nie masz pan jeszcze dostateczu Gi y 007 
ści o swej sile“. Bismarck 19 JeżałobY igo 
ostateczności chyba tylko S$ nieoglć 5. 
sunąć się do groźby, gdyż aby dniowe Pe 
groźba mogłaby przerzucić PL zywał od y 
pa å Ke 
stwa w objęcia Austryi. WJ igt stano 5 
przy objęciu swego urzędu wojny 
zamiar doprowadzenia dO , 
Austryą, wystrzegał Bię A 
w ogóle zbyt weześnie MÓW ej po aag 
lem, wyczekując odpowied™ aniem lao 
chwili; tak samo i obecnie sas, ADI 
należy przeczekać pewien _ re” 
stya niemiecka się rozwinęła: który ref A 
Odparłem na to, że J5 „yojętn 
zentuję przyszłość, nie M08% Nie Domy 
trzeć na takie ociąganie „amoo * pawat]? 


pomocy zgromadzonej tu w 
Rzeszy niemieckiej R 0 
cesarza niemieckiego, 81% A Te 
stytucyę, odpowiadającą, Słuszgo py bo Fa, 
| niom ludu niemieckiego.  zliby się 

syą, której królowie nie mog:* 
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W dalszym ciągu rozmowy ks. Fryde- 


tyk wyj 
siebi  zazał tyle stanowczości i pewności 
„9 26 przyszło nawet do ostrego prze- 


ó l 
wienia pomiedzy następcą tronu, a księ- 


cię f 

zaznacz Marekiem. Fryderyk pojmował i 

nie Bi to w rozmowie z kanclerzem, że 

kiego z być obojętnym w chwili tak wiel- 
ziejowego znaczenia. 


a d. 25 listopada znajdujemy wspo- 
w której rozmowy z lordem Russelem, 
kwestyęj en rozwinął swe zapatrywania na 
skiej Oq międzynarodowe. „W kwestyi rzym- 
x N: ussel obawia się, że okupacya 
Dia Sprowadzić wcale niepożądane 
lomata, e dla dynastyi sabaudzkiej; dy- 
Cach Pijų ngielski spodziowa się po następ- 
kratycz zł X daleko sięgających demo- 
lickia, 3-2 reform w łonie Kościoła kato 
» IŻ z czasem jednemu z potę- 
adze dy apieży może się uda połączyć 
ju OwnĄ z władzą królewską nad 


domag, te samą datą czytamy: Bismarck 
4 cu PA Tą 

8zm a w memoryale do Moltkego 
Re bombardowania. Bismarck dał 
siąż 4 Zrozumienia, że gdyby ze stro- 
ofiarowani Rzeszy nie nastąpiło rychło 
by dłużej , S?dności cesarskiej, nie można 
i wa oFStrzymać parlamentu od uczy- 

U w kwestyi proklamowania 


ta AA z cenną rewelacyę zawiera no- 
Okazuje Prana pod dniem 30-go listopada. 

u, pisano Z niej, że autorem znanego 
króla Wil 0g0 przez króla bawarskiego do 


względem przyjęcia go- 
ułożony przez Bismarcka, 
i onachium , w. ks. Badeński 
dara 12 znaleziono tam odpowie- 
uż eż dła listu, i dlatego ztąd jej 
! m hę l bawarski wiernie przepisał 
Pismo króla jj) | Holstein ma przywieść 
Pod > bawarskiego!“ 

już stę 3 prudnia czytamy: „Hol- 
treść listy ; Ziechał. Król mniema, że 
Bisma LA Wcale nie na czasie, na co 
Jako kwest a awddyą. iż kwestya cesarska, 
A nie wspó] Ćzwzględnego znaczenia, nie 
Wyszliśmy w z obeeną wojną. Gdy 
ismarek; mnaty, podaliśmy sobie 
godność nę o raig Od Moisiajszego dnia 
Bt a i państwo niemieckie zo- 
Sole  alnie przywrócone, straszne 
alemieckiem C80 bezkrólewia w państwie 
I Minęły. Poręczeniem na 
w} znacznej ened tytuł, a zawdzięczamy to 


erze w BB p F 
Ea sprawi . księciu badeńskiemu, 


W a. 
ste PA się padzień ogłoszenia cesarstwa, 
p tronu  1CyA między królem, na- 
ismarckiem i Schleini 
Woru). Idzie o to, czy 
tytuł „cesarza Niemiec“, 
; , Memieekiego“. Bismarck 
jej Ponieważ nie ma zupełnej te- 
En o pełnej te, 

© ten dr chności nad Niemcami, 
l Tska godn ugi tytuł, oznaczający im- 
ma a zastosowany byé może. 

p staremi Pr CHoty zostać cesarzem, tęskni 
żylna mn usami, Wówczas książę przy- 
Brdzi, że „Story własnego domu, i 
= Tozstawaé gy Powinno mu być tak cięż- 
gr odkowię poe 7 królestwem, ponieważ i 
wem aa wad się już z burgrub- 
ia Sklanne elektorami brandenbur- 
1 pruskimi. w €™ zaś, żeby zostać kró- 
OWezas odpowiedział król: 
całą duszą do nowych 

J cała moja zatopiona 


e tej był nadzwyczaj czyn- 


(ministez d 


(SYA a przyj 
7 leż p 


r cz 
y ode 
W Prasa cha (748 
acz jaki 
zmiany a 83 Uczucia następcy tronu 
rok, Ot co aei i stanowiska ? 
u 1871; Pod datą d. 23 stycznia 


Wobęq 


Wiec 
abin? Zorem 3. , 
5 bin Przyniesiono mi rozkaz 


etowy co d 
Wart podrzędną wyj e80 mego tytułu. To 
ci. Gzik hg wewnętrznej jego 
m różnicy mied "M tylko Niemcem, nie 
j i 2Y Bawarem, Badeńczy- 
Jeszcze nazywają ci 
R naszych. Oby tylko 
, nie zaś j 1 żonę moja uważali 
na innem miaj trttów z północy*. 
„Długoletnie na J528: 
Niemieckiej edaieje gó" naszych, 
alast aq: 91 Zlściły się, a wol- 
mowane my mskięj tradycyj peon 
dap 2OSci stwie GA po 60-ciu latach 
arem t aje poq dawną nazwa i szt 
Wapu 1 ry go przez A 3 I SZian- 
` 10 wieków okry- 


pie pA Podabns Ba. długich wyciągów ; 
ak keje tylko damy j; ador. 
d siąż „JESzcze przykładów 
Je zadaną, Patty wał Się na Miete SWO- 


w, k 9080 w Karlsruhe 


lęcią Badeńskiego, nT swego, 


Jącą »ałówną, ani na chwilę ni 
tz | je myślą, jest to, POWA 
pokoju najlepiej powiodło aigat 


dować państwo niemieckie w duchu postę-, 


powym*, 

A dalej: „Oby ta wojna ostatnią by- 
ła, w której udział brałem, mam wstręt do 
wszelkiej krwawej roboty“. 

Książę ufa, że naród zna jego prawe 
| usposobienia, i liczy na powszechne ku so- 
jbie zaufanie, które ułatwi mu spełnienie 

zadań przyszłego panowania, 

„Pierwszem zadaniem mojem będzie 
| przystąpienie do badania i rozwiązywania 
jw duchu wolnomyślnym kwestyj społecz- 
(nych, powinienem zatem zapoznać się 
z niemi gruntownie. Nie wątpię, że nowi 
ludzie, którzy liczyć się ze mną będa i ce- 
nić moje dążności, nauczą się, ułutwią mi 
zadanie tembardziej, że będę pierwszym 
monarchą, który wystąpi na czoło narodu 
z uczciwem poszanowaniem konstytucyjnych 
urządzeń“. 

Zakończymy ustępem, zapisanym w pa- 
miętnikach na obchód 13-ty urodzin naj- 
starszego syna, dziś panującego cesarza : 

„Dziś 18-ta rocznica urodzin Wilhel- 
ma, Oby wyrósł na dzielnego, prawego i 
uczciwego człowieka, w całem słowa tego 
znaczeniu, na męża iście niemieckiego, któ- 
ry bez uprzedzeń poprowadzi dalej eo roz- 
poczęto. Dzięki Bogu, stosunek między nim 
a nami jest dotąd szczery, naturalny i ser- 
deczny. Oby nas zawsze uważał za najlep- 
szych swych przyjaciół. Trwogą przejmuje 
mnie świadomość , jakie nadzieje polegają 
dziś już na tym chłopeu, i jak wielka cię- 
ży na nas odpowiedzialność za przyszłość 
jego wobec ojczyzny. Ileż to względów i 
okoliczności utrudnia kierowanie jego wy- 
chowaniem!* 


"AWS OBCA OEI KTK! HZ OO; HEC Od PW aoim 


Europa i los Indyj. 


Organ lorda Salisburyego, Morning Post, 
uchodzący za wyraz zapatrywań gabinetu 
torysów pisze: „W Anglii ciągle jeszcze nie 
chcą zrozumieć, że niejedno mocarstwo w 
Europie powitałoby z radością fakt zwróce- 
nia się Rossyi wyłącznie ku Azji. Jest to 
rzecz bardzo naturalna, Ogromne ciężary 
finansowe, któremi obarczać się muszą inne 
państwa skutkiem rossyjskiej żądzy zabor- 
czej, są nazbyt wielkie, żeby im mogło iść 
o los Anglii. Ale polityey kontynentalni, 
którzyby indyjskie nasze państwo poświęcić 
gotowi Rossyi bez ceremonii, nie zdają so- 
bie prawdopodobnie sprawy ze skutków, ja- 
kieby wyniknąć mogły dla innych państw 
europejskich. Anglia nie spodziewa się ża- 
dnych ofiar bez interesu, faktem jest wszak- 
że, iż car, skoroby raz posiadł Indye, opa- 
nowałby tak stanowczo Kuropę, jak Napo- 
leon na początku bieżącego stulecia. Obo- 
jętność mocarstw kontynentalnych wzglę- 
dem losu Indyj jest więc naturalną, ale z 
pewnością nie polityczną. Zarazem wszakże 
ta obojętność, jest — nie chcemy tu użyć 
silniejszego wyrażenia — karą dla kraju jak 
Anglia, która nie chce zawierać żadnych 
sojuszów*, 


Wuk Karadzicz. 


Wczoraj zakończyły się w stolicy serb- 
skiej uroczystości urządzone z okazyi stu- 
letniego jubileuszu urodzin wskrzesiciela li- 
teratury serbskiej, Wuka Karadzicza. Na u- 
roczystości te zjechali się Serbowie z wszyst- 
kich stron kraju, a nawet z Banatu, Kroa- 
cyi, Bośnii i Bułgaryi. 

Pierwotnie zamierzano urządzić ten 
obchód narodowy jeszcze w roku zeszłym, 
i równocześnie zająć się sprowadzeniem do 
Belgradu zwłok Karadzicza, który leży w 
Wiedniu, gdzie umarł 26go stycznia 1864 
roku. 

Wuk Karadziez urodził się £5go 
października r. 1787 w Trszicz, wiosce o- 
kręgu jadajskiego nad Driną, a więc w cza- 
sie, gdy Serbia była jeszcze paszalikiem 
tureckim, 

Pisać I czytać uczył się Wuk w dwóch 
sąsiednich klasztorach, które mu też dv- 
starczały książek do ćwiezenia się w czy- 
taniu. Gdy w r. 1804 mieszkańcy okręgu 
jadzjskiego podnieśli rokosz przeciw Tur- 
kom, przyłączył się i Wuk do powstańców, 
przy których jako piśmienny, został miuno- 
wany sekretarzem przywódey Jerzego Czur- 
cija. Po stłumieniu powstania uczęszczał 
Karadzicz do szkoły serbskiej w Karlowi- 
cach węgierskich, ale gdy wybuchło po 
wstanie ponowne, porzucił szkołę i wstąpił 
znowu w szeregi, najpierw jako sekretarz 
Nenadovicza, później jako sekretarz senatu 
w Belgradzie. Po stłumieniu i tego powsta- 
nia, emigrował Wuk w roku 1818 do Wie- 
dnia. 

W owej epoce niemieli Serbowie wła- 
ściwie żadnej literatury, te dzieła, które na- 
zywano serbskimi, były pisane w języku sta- 
ro-słowiańskim kościelnym, niezrozumiałym 
ludowi. 

Zszedłszy się w Wiedniu ze znanym 
slawistą , Kopitarem , Karadzicz powziął za 
tegoż namową pomysł spisywania serbskich 
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pieśni ludowych , bajek, przysłów i podań, 
wypracowania na tem tle gramatyki i sło- | 
wnika języka serbskiego, i ogłoszenia ich 
drukiem. To też już w r. 1814 wydał Ka- 
radzicz pierwszy zbiór pieśni serbskich, 
o których Jakób Grimm wyraża się z ta- 
kiem uznaniem. Nieco później wydał Wuk 
gramatykę serbską i serbsko-niemiecko-ła- 
ciński słownik, W roku 1820 powrócił Ka- 
radziez do ojczyzny i udzielał księciu Miło- 
szowi nauki czytania i pisania przez czas 
niedługi, poczem znowu powrócił do Wie- 
dnia, do swych prae literackich, a nastę- 
pnie do Lipska, gdzie wydał dalsze trzy 
tomy pieśni ludowych , i zawiązał bliższe 
stosunki z Grimmem i Goethem, 


Wyliczanie wszystkich prac literackich 
Karadzicza zaprowadziłoby nas za daleko. 
Główną jego zasługą jest wprowadzenie do 
literatury serbskiej czystego właściwego lu- 
dowego języka, to też dzisiejszy język Ser- 
bów kształcił się i kształci wyłącznie na 
metodzie Karadzicza. Zasługa ta Karadzi- 
cza polega też, jak zaznacza Poł, Corr., 
i w tem, iż tworząc literacki rodzimy język 
serbski, uchronił Serbów od wpływów nie- 
ustannej od wielu lat russyfikacyi, której 
skutkiem — gdyby nie Karadzicz — było- 
by to, iż Serbowie i Bułgarzy byliby zatra- 
cili język swój narodowy i tradycye, idąc 
na lep agitatorów panslawistów rossyjskich. 
Obchód jego jubileuszu ma więe wybitny 
charakter polityczny, a to tem więcej, iż 
biorą w nim udział wszystkie stronnictwa 
i wszystkie warstwy ludności. Obchód ten 
jest energicznym protestem przeciw idei 
panslawizmu. 


KRONIKA 


Lwów, 26 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Spas, 
w powiecie staromiejskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Księstwo Marcelowie Czartory- 
sey od kilku dni bawią na Maderze, 


(m) Rada miasta Lwowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu, powzięła drugą uchwałę 
co do budowy muzeam i szkoły przemysłowej; 
zatwierdziła koszta adaptacyi niektórych lokal 
ności w gmachn teatralnym hr. Skarbka, na 
pomieszczenie szkoły im. Czackiego; uchwaliła 
sprzedać kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 9 mor- 
gów gruntu w Brzuchowicach, za kwotę 2870 
złr., przez co załagodziła spór prowizoryalny ; 
pozwoliła p, F. Grossowi pobierać wodę z stu- 
dni na ulicy Akademickiej za opłatą 3", centa 
od każdego sześciościennego metra zużytkowa- 
nej wody; przyjęła do wiadomości, że koszta 
przyjęcia Najd. Następey Tronu we Lwowie 
przekroczyły preliminowaną kwotę o 26.000 zł.; 
uchwaliła złożyć do depozytu sądowego kwotę 
11.692 zł., jako resztujątą cenę kupna realn -- 
ści p. Pietseha na Łyczakowie; przyznała kre- 
dyt dodatkowy w kwocie 1000 zł, na pr:epro- 
wadzenie wyboru posła do Rady państwa z m. 
Lwowa, i załatwiła cały suereg rekursów w 
sprawach budowniczo-policyjnyeh. Na poufnem 
posiedzeniu załatwiła kilka spraw persunal- 
nych, 

— % kolei Karola Ludwika. Wia- 
domość, podana jako telegram z Wiednia, że 
pod protektoratem kolei Karola Ludwika utwo- 
rzyło się konsorcyum, które się stara o budowę 
kolei wicynalnej ze Lwowa do Winnik, aby tym 
sposobem zrobić konkureneyę przedsiębiorstwu 
kolei KLwowsko-Ozerniowieckiej w wybudowaniu 
projektowanego tramwaju we Lwowie jest mylną. 
Dowiadujemy się z najlepszego źródła, że kolej 
Karola Ludwika nie patronizuje żadnego konsor- 
cyum, że nie ma żadnego interesu w wybudowaniu 
rzeczonej kolei wieynalnej, i że cała wiadomość 
zdaje się być nato tylko puszczoną w obieg, aby 
w drodze reklamy przyspieszyć ostateczną de- 
cyzyę w sprawie projektownnego tramwaju pa- 
rowego. 

— Ponownie odbieramy skargi od 
zamiejscowych prenumeratów naszych ra nie- 
regularne dochodzenie Gazety Lwowskiej, mia- 
nowicie z poczty w Kalnicy. Egzemplarze wy- 
syłane do tej poczty, i zacpatrzone jak najdo- 
kładniejszym adresem, wędrują nieraz aż do 
Konjicy w Bośnii, lub do Węgier. Czyja wina? 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj po 
raz pierwszy „Niespodzianki rozwodowe“, farsa 
w 3 aktach Bissuna i Marsć'go. — Jutro, „Boe- 
caccio“, operetką, w 3 aktach Suppe'go. Pierw- 
szy gościnny występ pani Anny Boeskaj. — 
W piątek po raz drugi „Niespodzianki rozwodo- 
we“, farsa w 3 aktach. — W sobotę po południu 
o godzinie w pół do 4 „Państwo Wackowie*, 
komedya w 4 aktach Przybylskiego. — Wieczór 
„Książątko", operetka w 3 aktach Lecoqua, 
Drugi gościnny występ pani Anny Bocskaj, — 
W niedzielę po południu „Halka“, opera w 4 
aktach Moniuszki. Wieczór „Order króla Sene- 
gambii*, komedya w 3 aktach Meilhaca, 


— tam powietrza. Barometr idzie 
w górę, 


Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 26 b. m., według=spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnieznej: Wiatr o zmien- 
nym kierunku od zachodniej (W) do północnej 
(N) strony, temperatura się obniża, stan nieba 
zmienny, powietrze więcej niż miernie wilgotne 
i niespokojne, opad co najwięcej nieznaczny, 

Srednia temperatura ubiegłej pogodnej 
doby była --15.990., najwyższa -|-28:20,, 
najniższa dziś w nocy wynosiła +-8*090. 

Opadu nie było. 

Zniżka barometryczna 750 — 755 mm. 
znajdowała się wczoraj w okolicach Petersbur- 
ga; zwyżka 770 do 765 mm, w Szkocji; zniż- 
ka drugorzędna utworzyła się we Włoszech. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no, zredukowany na poziom morza 765 mm 


— Dla dotkniętych powodzią w 
kraju złożono : 

w starostwie kossowskiem: gmina 
Szeszory 2 zł. 957/, ct., Białoberezce 3 zł, 


— Więzień zakłxdu karnego w Sta- 
nisławowie, Jan Chariuk vel Kochariuk także 
Antoni Śliwiński vel Geleczyński lub Janko 
Moldowan, rodem z Wyżnicy na Bakowinie i 
tam przynależny, 25 lat liczący, czeladnik ko- 
walski, mówiący po rasku i polsku, zasądzony 
wyrokiem e. k. sądu krajowego w Ozerniowcach 
za zbrodnię kradzieży na karę 3-letniego cięż- 
kiego więzienia, zbiegł dnia 24 b. m. z polnej 
roboty. W razie napotkania go, należy odsta- 
wić rzeczonego więźnia do zakładu karnego w 
Stanisławowie, 


— 0 fundacyi dwunastomilionowej 
br. Hirscha dowiaduje się Czas, że na członków 
komitetu krakowskiego dla tej fundacyi zostali 
zaproponowani pp.: prof. dr, Rosenblatt, radni 
miasta: Birnbaum, dr. Leon Horowitz, Hirsch 
Landau, Emanuel Mirtenbaum, Leopold Reich 
i dr. Warschauer. Jak się dalej dowiaduje Czas, 
20°/, katolików dopuszczonych będzie do szkół, 
które powstaną z fundacyi bar. Hirscha. Po 
oddaniu kapitału na c-le tundacyi, nie odrazu 
naturalnie powstaną szkoły, z procentów więc 
będą chwilowo utworzone stypendya. Bar, Hirsch 
przyznał stypendyum dla ucznia krakowskiej 
szkoły Sztuk Pięknych, a temi dniami z jego 
polecenia wypłacono 20.000 fr. między pogo- 
rzelców Tarnobrzega. 


— Emigracya. Wczoraj rano przytrzy- 
mano na dworcu kolei w Krakowie sześciu Sło- 
waków z pod Bardyowa, komitatu Szepes, którzy 
wyłudziwszy podstępnie karty legitymacyjne i 
pozaciągawszy długi w miejscu swego zamie- 
szkania, wybrali się w podróż do Ameryki. 
Okazało się z papierów, przy nich znalezio- 
nych, iż agent wychodźtwa Georg Riemen, 
wspólnik agenta Fischera w Bremie, rozsy- 
ła obecnie karty adresowe emigracyjne, z za- 
mieszczonym na nich swoim. portretem, po pół- 
nocnych Węgrzech, a to w tym celu, by wycho- 
dźcy przybyli do Bremy, łatwo go tam poznać 
mogli na kolei. 


— Budowa sali „Sokoła* w Tarno- 
polu. Właściciel dóbr. p. Wincenty Malina i 
spadkob. 6. p. Jana Dobrzyńskiego ofiarowali 
na budowę sali „Sokoła* w Tarnopolu 125 złr. 
za ten dar szlachetny składa im wydział To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Tarno- 
polu serdeczne „Bóg zapłać, 


— 0 nowej klęsce pożaru donoszą 
depesze z Kamionki Strumiłowej. Wezoraj oko- 
ło godziny 4 to południu wybuchł pożar, po- 
dobuo w kilka punktach miasta naraz i sze= 
rząc się zniszczył dzielnicę między nową cer- 
kwią a Bugiem. Do chwili wyprawienia ostat- 
Biej depeszy, o godzinie 7 wieczorem, budynki 
urzędów publicznych nie były nawiedzone o- 
gniem, lecz pożoga nie została jeszcze zlukali- 
zowaną, Prywatnie donoszą, że na pierwszą 
wiadomość o tem nieszczęściu, hr. Stanisław 
Badeni polecił swej piekarni w Radziechowie, 
aby dniem i nocą wypiekała chleb dla pogo- 
rzelców. 


— Zwłoki mężczyzny niewiadomego 
pochodzenia, jak się zdaje żebraka, znaleziono 
w Dunajcu w obrębie gminy Sromowce, pow, 
nowotarskiego. Zarządzono dochodzenie celem 
stwierdzenia identyczności tego nieszczęśliwego. 


— Samobójstwo. W Swidowie, pow. 
czortkowskiego, otruł się strychniną nauczyciel 
Franciszek Jasiński, Nieszczęliwy, który pozo- 
stawił wdowę i troje dziatek, popełnił samo- 
bójstwo w skutek dłuższej choroby. Osoba, któ- 
ra udzieliła mu trucizny, pociągniętą została 
do odpowiedzialności. 


— Jadowitemi grzybami zatruła się 
cała rodzina gospodarza Hrycki Tofana w Ko- 
łodróbce, pow. zaleszezyckiego, złożona z sze- 
sciu osób, z których dwie zmarły, nim nade- 
szła pomoc lekarska, jedna zostaje ciągle w nie- 
bezpieczeństwie życia, a trzy wyzdrowiały. Te 
ostatnie, córki Tofana, nie jadły samych jado- 
witych grzybów, alo tylko w juszce zupy grzy- 
bowej maczały kuleszę, tej więc zapewne oko- 
liczności zawdzięczyć mają swoje ocalenie. 


— Czeska Akademia umiejętności. 
Z Pragi donoszą, że Sejm tamtejszy przyjął ży- 
czliwie projekt utworzenia czeskiej Akademii 
umiejętności, Prywatna fundacya na ten cel 
wynosi 200.000 zł. 

— Szybka jazda. Fremdenblatt dono- 
i o niezwykle szybkiej podróży konnej, jaką 
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w tych dniach odbył Grerhauser, kapitan au- 
stryackiego sztabu generalnego. Po ukończeniu 
manewrów w Windisch-Feistritz, w Styryi, Ger- 
hauser wyjechał o godz. 5 po południu i o 
godz. 8 wieczorem przybył do Pettau, Ztamtąd 
w dniu 12 b. m. o godz. 6 rano wyjechał 
przez Warasdin, Ludberg i Kopreinitz i tegoż 
dnia o godz, 9 wieczorem przybył do Belowar. 
W dniu tym (12 b. m.) Gerhauser przebył 15 
mil, t. j. przeszło 120 kilometrów. W podróży 
tej towarzyszył mu konno służący. Oba konie 
przybyły do Belowar silne i zdrowe. 


— W Wilnie otwartą została dnia 22 
b. m. wystawa rolniczo-przemysłowa pod prze- 
wodnietwem hr. Ledóchowskiego, 


— Zemsta nihilistów. Donieśliśmy 
przed kilku dniami, że na dworcu kolei War- 
szawsko-petersburskiej w Petersburgu znalezio- 
no pakę, należycie adresowaną, a w niej zwło- 
ki 80 letniej pięknej kobiety W uszach miała 
ona złote kolczyki z brylantami, na lewem ra- 
mieniu bransolete z emalią i ezerwonym ka- 
mieniem; włosy krótko obcięte. Kobieta ta, 
nazwiskiem Jeliona Iwanowna Szarszawina, mia- 
ła być narzędziem tajnej policyi petersburskiej. 
Aresztowano około 40 politycznie podejrzanych 
osób, z któremi się znała Szarszawina. 

Według późniejszych doniesień, tajna po- 
licya petersburska wykryła i ujęła sprawcę 
morderstwa, Jest nim niejaki Aleksander Bu- 
maków, z którym zmarła pozostawała w sto- 
sunkach miłosnych. Morderca przyznał się tyl- 
ko do zapakowania zwłok i przywiezienia ich 
na dworzec kolei, kto jednak spełnił zabójstwo, 
nie może objaśnić. 

— Kongres lekarzy niemieckich w 
Bonn uchwalił zażądać od rządów państw euro- 
pejskich zakazu publicznego polecania wszelkich 
tajemniczych specyfików, choćby nawet skład 
ich był znanym. Sprzedaż tych specyfików mia- 
łaby się odbywać tylko w aptekach i to pod 
ścisłą kontrolą lekarską. 


— Niefortunna w; prawa balonowa. 
Z Wielenia, w Wielkopolsce, donoszą: W po- 
bliżu wsi Drasko, spuszezał się przed kilku 
dniami balon wojskowy, którym puścił się z Ber- 
lina prócz oficera pruskiego oficer austryacki 
Sch. Tymczasem nie zdołano zarzucić kotwicy, 
tak, że siła wiatru pociągała łódkę przez pe- 
wien dystans za sobą, przyczem oficer Sch. 
złamał nogę i potłukł się znacznie. Przewie- 
ziono go do Krzyża dla kuracji, 


— Naczelnikami wyprawy do Afry- 
ki, którą urządzają Niemey celem dania odsie- 
czy Kminowi-baszy, mianowani zostali znani 
podróżnicy: Petera i Wiessman. — W dzien- 
nikach belgijskich, major Vangele objaśnia, że 
Barttelot, zamordowany przez własnych prze- 
wodników, wcale nie szedł na pomoe Stanleyowi, 
lecz po prostu miał rozkaz zaciągnąć nową ka- 
rawanę i iść za nim. Wieści o „białym baszy* 
odnosiły się do majora Vangele, który z kra- 
jowcami stoczył kilka potyczek. Opis fizyognomii 
jego zupełnie się też zgadza z relacyami kra 
jowców. Przybył do Brukseli równocześnie Troup, 
który zachorował i dla tego Barttelotowi nie 
mógł towarzyszyć. Zaprzecza on stanowczo zdra- 
dzie Tippo Tiba i oświadcza Że powodzenie 
wyprawy Stanleya nie może ulegać wątpliwości. 
Wreszcie Greffulhe, podróżnik, były sekretarz 
konsulatu francuskiego w Zanzibarze, ogłasza, 
że nie wierzy w śmierć Stanleya, który doko- 
nywa zajęcia terytoryów na rzecz Anglii i dla- 
tego stara się o to, żeby o nim nie nie wie- 
dziano. Rząd angielski ma jednak dokładne wia- 
domości, 


— Znany filantrop br. Hirsch w Pa- 
ryżu, odznaczony został przez króla Humberta 
krzyżem kawalerskim korony włoskiej, 


— Wystawa paryska. Z Paryża do- 
noszą, że zagraniczni wystawcy otrzymali ogó- 
łem miejsca 100.000 metrów kwadratowych, 
z tego sama Anglia 15.000 m. kw. W pałacu 
indyjskim będzie azyatycka wystawa, obok młyn, 
piekarnia, mleczarnia angielska. Rossyjski od- 
dział ma frontu 75 m. kw. i wiele miejsce w 
parku na etnograficzne okazy, domy itd, Fin- 
landya ma osobny pałac. Buduje się japońska 
herbaciarnia i ogród; Marokko ma pawilony, 
kawiarnie, kioski, namiot dla sułtana; Egipt 
wystawia całą ulicę z Kairu, moszee, szkoły. 
Dla hygieny przeznaczono trzy budynki. Minister 
wojny buduje całą twierdzę, wieże, wały; oso- 
bny pawilon dziennikarski będzie kosmopoli- 
tyczny, niezmiernie zbytkowy. Restauracye wszel- 
kich krajów i ludów będą ze ścisłością etno- 
graficzną urządzone. 


— Żółta febra, czyli zgniła gorączka, 
coraz gwałtowniej szerzy się w południowych 
Stanach Unii. Pojawiła się już nawet w No- 
wym Orleanie. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby Kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 ct. Dla eułonków wstęp wolny. 
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(„Myszka* La Souris, komedya w 3 aktach 

Edwarda Paillerona. — „Wyznanie“ L’ Aveu, 

dramat w 1 akcie Sary Bernhardt. — Zapo- 

wiedziany debiut uczennicy Rapackiego, panny 
Wandy Charlemont.) 


Zwinna, lekka, cicha przemknęła się 
„Myszka“ przez scenę naszą, pozostawiając 
nam wrażenie, iż rzecz musi być doskonała. . 
w oryginale. W przekładzie utwór stracić 
musiał i to nie z winy tłómacza, bo żaden, 
chociażby najbieglejszy, nie odda tego 
w obcym języku, co w swoim własnym po- 
wiedział autor —- mistrz formy, celujący 
nienaśladowaną, wykwintną a  poetyczną 
dykcyą. — To pierwszy, ale nie główny po- 
wód, dla którego „Myszka* nie mogła mieć 
u nas takiego powodzenia, na jakie bez- 
sprzecznie zasługuje. Bo oczywiście, w utwo- 
rach znakomitych pisarzy, gdyby nawet 
urok formy i stylu w przekładzie przyćmio 
ny został, zostaje coś jeszcze, wyższego po 
nadto, zostaje myśl, która trafia do przeko- 
nania, sytuacya, która porusza, uczucie, które 
serce przenika. To też w dyalogu łekkim, 
barwnym, czysto francuskim, spoczywa zna- 
czna część wartości „Myszki*, ale nie wy- 
łączna. 

Komedya ta należy do rodzaju, bar- 
dzo dziś rzadkiego, utworów beztendencyj- 
nych. Żadna z osób działających nie czuje 
się powołaną do dawania lekcyj swemu spo- 
łeczeństwu a wszystkie przedstawiają życie, 
jakiem jest, bez sztucznego oświetlenia i 
wyśrubowanych sytuacyj. I w tem wielka 
zasługa tej komedyi, w tem dowód wiel- 
kiego talentu autora, który małemi środkami, 
nie szukając bohaterów swych wśród nie- 
zwykłych sytuacyj, zdołał zająć uwagę wi- 
dza, tak popsutego efektami seenicznemi 4 
la Sardou lub Ohnet. 

Wszystkie osoby, występujące w ko- 
medyi, to najzwyklejsze pod słońcem istoty. 
Główny bohater, Margrabia Maks de Si - 
miers, to wcale powszedni człowiek; bardzo 
dobrze wychowany, grzeczny, dla kobiet do 
zbytku uprzejmy, ale nawet nieco Śmieszny, 
bo przedewszystkiem zakochany w sobie. 
Miał szczęście u kobiet i to go zgubiło, 
Tymczasem pierwsza młodość minęła... czter- 
dziestka się zbliża i biedny Maks truchleje ... 
Nie ożenił się dotychczas, bo mu była wy- 
godną ta.... samotność w coraz innem towa- 
rzystwie, — nagle przyszła- rozwaga i lęk 
ogarnął. Znając życie z własnych doświad- 
czeń, Maks wie jak rychło mija uczucie 
zbyt młodej żony dla podstarzałego małżon- 
ka, więc z młodziutką się żenić niebezpie- 
cznie, a starsze... no, do starszych Maks 
nie ma pociagu. — Raz wychodząc z teatru 
czy z balu, Maks słyszy dwie znajome damy, 
jak rozmawiają o nim Któżby z ludzi śmier- 
telnych, więc ułomnych, nie nadstawił ucha. 
Maks popełnia niedyskrecyę i jest ukarany 
na miejscu. Słyszy bowiem, jak mówią o nim, 
że jest jeszeze wcale przystojnym. To 
jeszeze zimnym oblewa go potem.... Mło- 
dość minęła, a to jeszcze łaskawe, wspa- 
niałomyślne trwać może krótko, bardzo kró- 
tko; to prawie pogardliwa litość! 

Maks przerażony ucieka z Paryża na 
wieś. Byłby gotów wstąpić do klasztoru, 
gdyby nie piękna sąsiadka, hrabina Klotylda 
Wojska, którą niegdyś znał w najpiękniejszych 
dniach swego powodzenia w salonach pa- 
ryskich. Ta hrabina Klotylda niegdyś bardzo 
światowa, prowadzi teraz odosobnione życie 
z matką i siostrą przyrodnią, Martą de Moi- 
sand, którą powszechnie w domu nazywają 
„Myszką*. Nikt prawie u nich nie bywa, bo 
pani Klotylda chciałaby przed całym światem 
ukryć swój smutek, a w samotności szuka 
sił do dźwigania ciężkich doświadczeń życia. 
Nie znalazła ona szczęścia w małżeństwie, 
a mąż jej, po burzliwej młodości, dotknięty 
nieuleczalną umysłową chorobą, żyje tylko 
po to, aby jej zamykać drogę do szczęścia. 
Margrabia Maks odwiedza oczywiście często, 
zbyt często, samotną panię Klotyldę. Ale role 
nagle się zmieniają. Podczas gdy przedtem, 
w salonach paryskich, Maks przez szczerą, 
braterską dla Klotyldy przyjsźń, usiłował 
ja wstrzymywać słowami rozsądku, skoro tylko 
ujrzał, że zbytnia światowość i zamiłowanie 
zabaw zaprowadzić ją mogły zbyt daleko, 
teraz z rozsądnego przyjaciela, staje się ku- 
sicielem i obudza w sercu młodej, pięknej 
i opuszczonej kobiety głęboką miłość. — 
Klotylda jest typem uczeiwej kobiety. 
Ciężkie doświadczenie,otrzeźwiło ją z gorączki 
światowości; poczucie obowiązku broni ją 
od upadku. Walczy ona ze swoją miłością 
dla Maksa i aby się odgrodzić od niego, 
postanawia go ożenić z siostrą swą przy- 
rodnią „Myszką“. Dla czego to przezwisko? 
Oto dla tego, że Marta, nieśmiała pensyo- 
narka, cicha, skromna, zahukana nieco przez 
dobrą ale nie lubiącą pasierbicy panią de 
Moisand, wchodzi do pokoju cicho jak my- 
szka i tak jak ona chciałaby się niewidzialną 
uczynić, Klotylda znacznie od niej wiekiem 
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starsza, kocha ją jak córkę; ona jedna widzi! głębszych umiał się utrzymać w należytym 


jej urodę, której nikt nie uznaje, ona jedna 
ocenia przymioty jej charakteru i w swoim 
zapale poświęcenia własnego uczucia, z któ- 
rem walczy, usiłuje nakłonić Maksa, aby 
się z nią ożenił. Ale Maks o tem ani chce 
myśleć. Myszka jest stanowczo za naiwna, 
za dziecinna, za pospolita dla niego. Tra- 
ktuje on ją jako dziecko, dokucza jej nie- 
ustannie, a tą taktyką wywołuje wprawdzie 
łzy Marty, lecz zarazem tem głębiej wraża 
się w jej pamięć. Bo Marta go kocha, cho- 
ciąż sama o tem nie wie jeszeze; ta walka 
między nią a Maksem, traktującym ją z góry, 
jak dziecko, jest dla niej męczarnią, lecz 
zarazem rozkoszą... gdy go nie widzi, myśli 
o nim, a myśląc rysuje jego portrety w ro- 
zmaitych pozach i chwilach życia. Sceny 
między Martą a Maksem, nakreślone z sub- 
telnością artysty, z głębokością psychologa, 
należą do najlepszych w komedyi. 

Tak zarysowana sytuacya prowadziłaby 
wprost do naturalnego i łatwo dającego się 
przewidzieć rozwiązania, gdyby ludzie nie wy- 
twarzali komplikacyj niespodziewanych, Kom 
plikacye te sprowadzają dwie damy pary- 
skie, dawne przyjaciółki Klotyldy, przyby- 
wające na krótko aby ją odwiedzić w jej 
pustelni. Są to dwa odmienne a wyborne 
typy: pani baronowa Hermina de Sagan- 
cey, osoba wielce sentymentalna, lubiąca 
poezye i zachwyty, których przedmiotem 
pan baron dawno być przestał i panna Pe- 
pa Rimbaut, panna śmiała w całem znacze- 
niu tego wyrazu, która według własnego 
wyznania „mówi wszystko, chociaż jest 
uczciwą kobieta...“ Mademotselle tout, ex- 
cepić Ga... Panie te przebywają na krótko 
w przekonaniu, że się będą straszliwie nu- 
dzić a naraz dowiadują się z ust pani de 
Moisand, która przed przyjaciółkami córki 
nie chce mieć tajemnic, iż pani Klotyldzie 
grozi niebezpieczeństwo.... zakochania się w 
Maksie. — „Jakto, więc piękny Maks jest tu- 
taj!* wołają te panie zachwycone niespo- 
dzianką. Pani de Moisand, bardzo boiaźli- 
wa, pełna enoty a mało posiadająca taktu 
osoba, błaga przyjaciółki Klotyldy o ratu- 
nek... — Maks nieustannie towarzyszy Klo- 
tyldzie, ona się nie oprze jego urokowi i — 
będzie nieszczęście... panie ratujcie! I obie 
pomoc przyrzekają solennie; wszak każda 
z nich nie wątpi, iż zdoła wdziękami swe 
mi usidlić Maksa i odciagnąć niebezpieczeń- 
stwo od Klotyldy. Baronowa liczy na sen- 
tyment i swoją poetyczność, Pepa na swo 
ją brawurę — i rozpoczyna się walka. Z po 
czątku te panie działają zgodnie ale nieba- 
wem zagrzane walką poczynają rywalizo- 
wać z sobą a w tej rywalizacyi , nie prze- 
bierającej w środkach , jest żywioł komiczny, 
wyzyskany przez autora z całą zręcznością 
i humorem. 

Ale podezas gdy te panie się bawią, 
a bawiąc się gniewają i kłócą, przed ocza- 
mi widza rozsnuwa się dramat. Klotylda 
Wojska wezwana telegramem do Paryża, 
dowiaduje się tam, iż mąż jej umarł.... Jest 
wolną! a wtedy miłość dla Maksa rozwija 
się w całej pełni: spieszy do domu, w śmier- 
telnej trwodze, aby się to nie stało, czego 
przed chwilą pragnęła, aby Maks nie poko- 
chał „Myszki.“ Przybywa zapóźno!.. Przez 
ten czas Maks zaczął patrzeć na Martę in- 
nemi oczami — ona objawiła mu się nagle 
piękną, zachwycającą kobietą, kochającą 
pierwszem, nieświadomem sobie, silnem, 
naiwnem uczuciem. Znalezione album Mar- 
ty, w którem wizerunki Maksa na każdej 
powtarzają się stronnicy, w którem zapisa- 
ne są daty widzenia się z nim od lat kil- 
ku, odkryły mu wszystko i napełniły serce 
jego rozkoszą i dumą. Wyjeżdżał z Paryża 
zniechęcony, w przekonaniu, że epoka mi- 
łości minęła dlań niepowrotnie, a oto zdo 
był miłość taką piękną i uroczą, bo pierw- 
szą... Ale i te panie, baronowa i panna Pe- 
pa, leczą go także z pesymizmu, bo i one 
także, każda na swój sposób, dają mu do 
poznania, że pomimo czterdziestki może być 
kochanym. Maks młodnieje i pozwala sobie 
zakochać się w Marcie — gdy nagle Klo- 
tylda wraca. Nie mówi ona nie o swojem 
wdowieństwie, chee bowiem pierwej przeko- 
nać się o uczuciach Maksa i niestety, prze- 
konywa się zbyt rychło, przekonywa się na to, 
aby się poświęcić i gdy Max poczyna się zno- 
wu wahać licząc swoje latai lata „Myszki“ 
ona przyczynia się do wyjaśnienia sytuacji 
i spełnia ofiarę łącząc ukochaną siostrę z 
tym, dla którego zachowa dozgonne uczu- 
cie... braterskie, 

Oto treść — a z niej widzimy, że 
„Myszka“ jest utworem o sytuacyach nie- 
słychanie zajmujących chociaż, wcale mie 
wyśrubowanych i charakterach wybornie na- 
kreślonych. Dla czego jednak te sytuacye i 
te charaktery tak zbladły na scenie lwow- 
skiej? Musimy wyznać prawdę: Oto, zda- 
niem naszem dla tego, że komedya Paille- 
rona ma jedną tylko rolę męską a pięć 
kobiecych, które wymagają sił odpo- 
wiednich. Maks miał w p. Żelazowskim bar- 
dzo dobrego przedstawiciela; był on może 
w charakteryzacyi nieco za młodym a w 


sposobie bycia za mało przedstawiał typ | 
d um grand viveur, ale za to w scenach ` 


tonie. Maks zakochał się w Marcie, ale u- 
czucie to rozwiuęło się dopiero na podsta- 
wie przekonania, że „Myszka“ go kocht. 
W uczuciach ezterdziestoletniego mężczy” 
zny jest pewna nieśmiałość, nieufność, JEŚ 
wahanie się 1 zwątpienie w atrakcyjna siłę 
własną, — w Maksie jest nadto dużo ŚMIE” 
szności, jako w człowieku nawykłym 

tryumfów a który czuje, że epoka ich prze” 
mija, jest wielka próżność i dużo egoizmu 
przy sercu bardzo tkliwem i podlegające” 
zbyt łatwo wrażeniom, Te subtelności C08: 


rakteru umiał oddać artysta szczęśliwie. F- 


dy Wojskiej oddała ona z całą finezyą Sk0%* 
czonej artystki, Podezas gdy miłość 
dziestoletniego światowca, nie przestaje 
a raczej może, staje się wówczas zupe: 
egoistyczną a jeśli jest nieśmiałą i jękiiw% 
to jedynie dlatego, że podstarzały konku 
rent trwoży się o siebie, o próżność SwoJ% 7 
miłość kobiety dojrzałej, jak Klotylda, 208 
jącej świat i życie, wyzwala się z egoizm" 
gotową jest przeciwnie do wszelkich poświć: 
ceń, W tem tkwi różnica uczuć męskić 
kobiecych, jakkolwiek mogą być one 24 
wno silne i trwałe. Klotylda przestała 
egoistką w uezuciach, ale egoistą jest 
który się nawet jej zwierza ze swą Eg 
ścią dla „Myszki“, nie dostrzegająć W 
w sercu nieszczęśliwej kobiety, © 
względy niedawno się ubiegał, — BĘ" ye 
w miłości swej pierwszej a więć niec 
dzonej żadnem doświadczeniem bołeśnć A 
jest także Marta, która nie widzi nie Praja 
uwielbianego przedmiotu, ani-się 40M uć, 
potrzeby ofiary, Ta charakterystyka pet. 
pełna psychologicznej głębokości, jest J8* 
z licznych zalet komedyi Paillerona. y i 
A te panie! Baronowa de Sagano. 
Pepa? To typy ze świata: typ sent mo’ 
tałny i typ zuchwały; pod względem gem 
ralnej wartości jednakowe, pod W% M pi 
charakterystyki wyborne. Ale czy taki, 
przedstawiały się na scenie naszej”. pii 
stety! Ani sentymentalność pani Kwi? ni 
skiej, ani zuchowatość pani Żelazowski) ora 
odpowiadały z pewnością intencyom ię. 
i nie mogły zadowolić wymagań WIG” je: 
Sentymentalność pani Kw. była zbył się 
wyraźną, a fatalny uśmiech, błąkajać) je” 
wieczyście na ustach, uśmiech ZAWS igl” 
dnakowy, głos przytem dziwnie mało 
kowany w tonach... zbyt wysokie 
efekt do reszty. Brawura pani Źeł8% 
polegała na podrzucaniu nóżkami 
szlafroków, z których jeden — ten 
laty — był ładny, i na zamaszystych [08 
stach... Głos był imponujący — M gtk 
pani Lüde — i postawa także, ale wszy py! 
nie w tonie komedyi Paillerona. — *,_pyol< 
stanowczo za... niski. Panna Pep% ra to 
wiek „mówi wszystko“, to zawsze „05 szyć! 
warzystwa Klotyldy, bywająca w pierw Co 
salonach paryskich a nia w półś wiał tawn" 
zaś najfatalniejsza, że i „Myszka“» E aged” 
bohaterka, nie znalazła tym razem. Tko to 
stawicielki w pani Stachowicz... CIE gui 
wyznać, ale prawda przedewszystkieme" zką* 
lex, sed lex. Otóż naszem zdaniem, »* „ojeli- 
nie jest rolą wyłącznie „naiwną; więcej 
byśmy, aby puni St. pojęła ją była egoski 
lirycznie, odrzucając owe naiwne 5 ó- 
jak płacz zbyt głośny i piskliwy, p 
wiąc nawlasem, zupełnie się nie z iwr? i 
btachowiez płacze nieładnie jako „a 
To pozowanie na naiwność, któr / „tystk 
enie nie odpowiada zakresowi TO! plado: 
popsuło wszystko i „Myszka“ wys” roli 
niewyraźnie a w niektórych ustep, ;, sub” 
nawet... nawet niesympatycznie. "+ rad) 
telność tej postaci znikła. — I 2% ani 5% 
nie ma... Ta rola stanowczo nie dla Z laby J 
chowicz; sądzimy, że lepiej 008 
panna Pysznikówna. | ró 
A w obec tego, że z pięć. ter 
cych, tylko jedna, rola Klotyld niej 
waną była należycie, druga, na) pa sg 
cząca rola, pani de Moisand (pam Myszk! " 
cka), poprawnie, trzy zaś główne | .ogpowie 
baronowej i Pepy, najzupełniej dya 
dnio, trudno się dziwić, że kome a 
rona nie miała takiego powodzi, dy 
kie zasługuje, nietylko świetno" "i 
ale wyborną charakterystyk% PM w 
nem i głębokiem cieniowanie” baj j pra 
cie zaś pełną życia, naturaln z 
sytuacyą. x 
Przedwezoraj mieliśmy pn pert 
premierkę : jednoaktowy dram 
hardt p.t. Wyznanie“. Wie 
a ke francuska, nie "Wna i 
swych sił na kreacye seeni? owym dz 
ich jeszeze dosyć, aby w jednonki a, A 
macie zatargać nerwami wIdZO „gaje 
sytuacyę o sile tragicznej rzecz) lezy Z 
kiej, w której uczucie matk e 
ciem żony, z godnością aji 
może nieco wyforsowana ! HIN 
podobna, ale która doprowat t, 
zania, stawiającego obok pr2y)ę Sie 
cyi a zbrodniczych duma8sow yos 
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oficer Siaj nieobecności męża, który jako 
stałą gie zony był udać się do Afryki, 
LOStrzeńc "uł występnej namiętności jego 
stag ła. rr «ekarzą, pod którego opieką zo- 
Rosi Nazwisk, 0408 dziecko nieprawnie 
stwią į A © jej męża, którego ona ubó- 
praw ; do Bą stokrotnie chciała wyznać 
Ri Jej usta Zawsze wstyd i obawa zamy- 
JSz odlitwę tę i to wyznanie 


od razn zę o Który Nadszedł w tej chwili i 
w. otchłań zdj szczęścia, pogrążony jest 
„oka je RE zpaczy,,, „Nazwisko tego czło- 
ni Nazwiska uniesiony wściekłością. Ale 
s Powinna < ego powiedzieć nie może, 
Jstko į en; Zak ona męża kocha nad 
tej Te Jego narażać nie chce... 
wi ‘i Przybywa lekarz, i staje u 
ch. „Jego nazwisko! woła hr. 
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inaczej nie puszczę lekarza i 
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przeto niewątpimy, że usunięcie tego uczyni 
kreacyę p. Kasprowiczowej doskonałą — godną 
każdej pierwszorzędnej sceny, 

Trubadur p. Jerzyny nie był wprawdzie 
wolnym od błędów właściwych temu spiewakowi, 
ale podobał nam się nierównie więcej, niż 
wszystkie jego poprzednie partye operowe, 
(wyjąwszy Jontka). Na spiewanie serenady w 
zacięciu bohaterskiem àla Mierzwiński niegodzimy 
się, również jak i na zakończenie jej górną 
nutą, która wyszła z forsą —- zgnieciona i 


brzydka. W duetach trzymał się p. Jerzyna į 


wcale dobrze stretię, odspiewał z zapałem, bardzo 
ładnie miserere, Jakjednak muzykalny człowiek 
może trzymać tonikę, gdy orkiestra mienia ją ciągle 
z septymowemi akordami, tego nie pojmujemy; 
wszak cały szereg fałszów powstaje! W taki 
sam sposób kończy wprawdzie sźrełżę Mierzwiński, 
czyż to jednakże może być usprawiedliwionem ? 

P. Łomiński bardzo porządnie spiewał, 
dobrze się przedstawiał z powierzchowności i 
nieraz usiłował grać z dość pomyślnym rezultatem, 
Całość wypadła wcale dobrze. Uzupełniali ją 
p. Koncewicz, Senowski i pani Michlewiczowa, 
dość szczęśliwie. 

Ruinę w trzeciej odsłonie, radzilibyśmy 
cofnąć nieco w głąb, bo jest za małą, aby 
stać tak blisko widza, wskutek czego perspektywa 
jej razi. A 

St. Niewiadomski. 
pz A | 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: „Mamy 
zaszczyt zaprosić szanownych pp. wyborców 
byłego obwodu kołomyjskiego, aby zechcieli 
przybyć dnia 29 września b. r. 0 godzinie 4 
po południu do Kołomyi do sali Rady powia- 
towej, celem porozumienia się nad przedłożonym 
przez c. k. Rząd projektem do ustawy 0 Wy” 
kupnie propinacyi. Antoni Golejewskt, Jam 


br. Kapri. 
OCZEK ZE DWA, 


GOSPODARSTVO I HANDEL 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galie. podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, a w szczególności do wiadomości PP. 
plantatorów chmielu, iż podczas X międzynaro- 
dowego Targu zbożowego, odbędzie się połą- 
czona z premiowaniem Wystawa chmielu dnia 
2 i 8 października we Lwowie, stanowiąc przy- 
tem co następuje: 

1.iż każdy wystawca obowiązany jest 
przedewszystkiem nadesłać zgłoszenie do Ko- 
mitetu, z dołączeniem 1 zł. na kartę uczestni- 
etwa i koszta ustawienia chmielu, a to do 29 
września najdalej ; 

2. nadesłać następnie w skrzyneczkach 
jednokilowych próbki chmielu swego, z każdej 
sorty, zupełnie odpowiedniego i równego całemu 
zbiorowi ; 

3. chmiel wysłać na koszt własny pod 
adresem: Komisya międzynarodowego targu zbo- 
żowego we Lwowie, tak, iżby chmiel do 30 
września najpóźniej doszedł; chmiel później na- 
desłany przyjęty nie będzie; , 

4. przy każdej próbce ma być dołączona 
karta kartonowa z dokładnem oznaczeniem mej- 
sea, zkąd chmiel pochodzi, i nazwy właścicie- 
la; prócz tego podana ma być ostatnia stacya 
kolei i poczta, jakoteż ilość cetnarów do sprze- 
dania z każdego okazanego gatunku; . 

5. wystawa połączona będzie z premio- 
waniem producentów chmielu, mianowicie roz- 
danych będzie pięć medali srebrnych rządowych 
i tyleż bronzowych. 

Przyznaniem nagród zajmie się osobna 
komisya, złożona z pp. Michała Kokurewicza, 
Karola Kiselki, Roberta Domsa, Władysława 
Lubomęskiego dyrektora kraj. szkół roln. w 
Dublanach, Bischofa zarządcy dóbr JE. hr. Al- 
freda Potockiego, Kaufmana dyrektora dóbr Ar- 
cyksięcia Albrechta w Żyweu i prof. Włady- 
sława Tynieckiego, 

“Podając to do wiadomości szav, Rad. od- 
dłtałów "Row gos;., upraszamy o jak najszer- 
sze rozpowszechnienie w kole interesentów. 


Koleje krajowe przyznały uczestnikom 
X. międzynarodowego targu na zboże, mlewo i 
chmiel we Lwowie, w r. 1888, następujące 
obniżenie cen jazdy: Kelej Karola Ludwi- 
ka. Za okazaniem karty uczestnictwa kupiony 
na którejkolwiek stacyi kolejowej bilet I klasy, 
uprawnia do jazdy II klasą od tejże stacyi do 
Lwowa i napowrót zwykłemi pociągami osobo- 
wemi i mięszanemi. Kartę uczestnictwa należy 
wraz z biletem kolejowym przy odjeździe z po- 
wrotem ze Lwowa przy kasie kolejowej pono- 
wnie dać do ostemplowania. Zniżenie to ważne 
jest do jazdy do Lwowa na czas od 25 wrze- 
Śnia do 2 października, a z powrotem od 2 do 7 
października r. b. włącznie Kolej Lwow- 
sko-Czerniowieeko-Jasska przyznała 
obniżenie 38%» °% od jazdy II lub III klasą 
zwykłemi pociągami osobowemi, a to od 30 wrze- 
śnia do 5 października b, r. włącznić, lecz samo 
okazanie karty uczestnictwa nie uprawnia do 


uzyskania zniżonej ceny, ale potrzeba na to mieć 
osobną kartę legitymacyjną, którą komisya targu 
wraz z kartą uczestnietwa tym, którzy pomie- 
nioną koleją jechać mają, przesyła. Kolej 
państwowa zezwala na zniżenie w ten spo- 
„sób, że za okazaniem osobnej karty legityma- 
cyjnej, którą komisya targu wraz z kartą ucze- 
stnietwa na żądanie wysyła, uczestnicy targu 
mogą jechać z którejkolwiek stacyi II kląsą za 
opłatą biletu III klasy, a III klasą za opłatą 
pół biletu II klasy tegoż pociągu. 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 26 września 
1888 r. 


Lwów, pszenica 6:85 do 7'4, żyto 
(485 do 5'50, jęczmień browarny 5.50 do 7,50, 
‘owies 5'30 do 5:90, groch 450 do 105; wy- 
ka 450 do 5*—, rzepak 10:50 do 11:—, Inian- 
ika ---*—-, koniczyna czerwona 38*— do 47*— 
Í koniczyna biała 32-— do 35*—, koniczyna 
| szwedzka 45'— do 60 —. 


Tarnopol, pszenica 6'70 do 7:35, żyto 
4:80 do 5'40, jęczmień browarny 5:50 do 7*—, 
owies 5'20, do 5'75 groch 5.50 do 10*—, wy- 
ka 430 do 475, rzepak 10*— do 12:—, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 37— do 46 —, 
koniczyna biała 30— do 3%-- koniczyna 
azwedzka 45— do 60—. 


Podwołoczyska, pszenica 6:70 do 7:35 
żyto 475 do 5-35, jęczmień 5*30 do 7*—, o- 
wies 515 do 5:70, groch 5'10 do 9'-—, wyka 
4:50 do 5'10, rzepak n. 10— do 11.85, Inian- 
ka ———- do —'—, koniczyna czerwoną 35*— 
do 46'—, koniczyna biała 80'— do 34*—, ko- 
uiczyna szwedzka 45*— do 60*--. 

Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40, żyto 
4:70 do 5'15, jęczmień 5'—- do 6:75, owies 
5— do 5'50, groch 4'40 do 9:—, wyka 4'10 
do 480, rzepak 10— do 11:15, Inianka -'— 
do —*--—, koniczyna czerwona 35— do 48—, 
koniczyna biała 381— do 35—, koniczyna 
szwedzka —'—- do —*—, tymotka 20 — do 30. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 80*— do 115*— zł. nomi- 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, poszukiwany, 

Okowita gotowa za 10-000 litrów pre 
loco Lwów 31'— do 3150 zł. 

Ceny niższe, usposobienie spokojne. 
zerwa spekulantów w transakcyach, 
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Najdost. Arcyksiążę Rudolf udał się 
wraz z księciem Walii, wczoraj w ndcy na 
polowania do Weissenbachl w Styryi. 


Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wraz z Najdost. Małżonka, przybyli do Te- 
meszwaru, 


Król grecki Jerzy i książę Walii zło- 
żyli sobie onegdaj nawzajem wizyty. 

Książę Walii uda się z Weissenbachl 
do Budapesztu na pobyt kilkudniowy, a 
ztamtąd w odwiedziny do królestwa rumuń- 
skich w Sinaia. W powrocie z Rumunii 
zatrzyma się ks. Walii w Górgónyi , celem 
wzięcia udziału w polowaniach na niedź- 
wiedzie. 


Im bliższą jest chwila podróży nie- 
mieckiego cesarza do Rzymu, tem częściej 
pojawiają się w dziennikach wiadomości 
i artykuły, omawiające ową podróż, a zwła- 
szcza co do bytności cesarza Wilhelma 
w Watykanie. Świeżo otrzymuje Hamburger 
Corresp. bliższe szczegóły przyjęcia niemiec- 
kiego cesarza w Watykanie. 

Wedle najnowszych rozporządzeń Le- 
ona XII, skoro cesarz niemiecki ze swoją 
świtą i posłem Schlózerem przybędzie na 
podwórze San Damazo, położone za kościo 
łem św. Piotra, a na którem ustawiona 
kompania pałacowej gwardyi odda mu woj- 
skowe honory, przyjętym będzie u wscho- 
dów , prowadzących do papieskich salonów, 
przez kardynała Rampollę, mistrza ceremo- 
nii, monsignora Sinistri, maestro di came- 
ra, monsignora Della Volpe i tajnych 
szambrłanów. Na wschodach i korytarzach 
tworzyć będzie szpaler gwardya szwajcarów. 
Cesarza oczekiwać będzie w tronowej sali 
Leon XIII, otoczony kardynałami i prałata- 
mi Kuryi, całym swym dworem i reprezen- 
tantami zagranicznych mocarstw. Po ukoń- 
czeniu ceremoniału powitalnego , poprosi 
Papież cesarza do przybocznego salonu na 
rozmowę, poczem powrócą obaj do trono- 
wej sali, gdzie się odbędzie przedstawienie 
kardynałów , prałatów i dyplomatów. Hra- 
bia Herbert Bismarck nie ma towarzyszyć 
cesarzowi do Watykanu. 

Najnowsza rzymska depesza donosi 
nadto, że w czasie pobytu cesarza Wilhel- 
ma w Rzymie oświetlone będą bengalskie- 
mi ogniami Forum romanum i Colosseum, 
a kapela, złożona z 600 muzykantów, ode- 


gra serenadę. Obecnie już 1200 robotników 
zajętych jest przygotowaniami na przyjęcie 
niemieckiego monarchy. 


„Pamiętnik* cesarza Fryde- 
ryka jest ciagle w prasie berlińskiej pra- 
wie wyłącznym przedmiotem dyskusyi, a co- - 
raz donośniej odzywają się głosy domaga- 
jące się wymienienia sprawcy tej publikacyi. 
Tymczasem pojawiło się kilka mniej lub 
więcej wyraźnych dementi. Oprócz oficyal- 
nego telegramu zawierającego oświadczenie 
ks. Bismarcka, iż uznaje publikacyę w zna- 
cznej części za podrobioną, mamy w tej 
mierze komunikaty Nordd, Allg, Ztg. i Köln. 
Ztg., w których powiedziano: „Ogłoszone 
właśnie zapiski dostały się do szpalt dzien- 
nikarskich bez wiedzy i woli panującego 
cesarza i zawierają wiele nieprawdziwych 
rzeczy“. Nawet dzienniki wolnomyślne wy- 
powiadają zdanie, iż Deutsche Rundschau 
będzie musiała teraz złożyć dowód auten- 
tyczności pamiętnika, 


Dzisiaj zbiera się w Berlinie rada 
związkowa celem wzięcia pod obrady 
wniosków Prus i Hamburga w sprawie prze- 
dłużenia t. z. stanu małego oblężenia. 


= Donosiliśmy już o pogłosee, iż arcy- 
biskup Dinder nie pozwala duchownym pol- 
skim przyjmować mandatu do Sej- 
mu. Obecnie czytamy w Kuryerze Poen., 
że z czterech kapłanów popieranych przez 
polskie komitety wyborcze „dwóch otrzy- 
mało już wyraźny zakaz ze strony najprzew. 
księdza arcypasterza, aby mandatu nieprzyj- 
mowali, dwaj zaś inni za cichem przyzwo- 
leniem władzy duchownej posłować będą 
mogli“. Przykro nam — dodaje Kuryer, że 
dwóch kapłanów, których społeczeństwo za- 
szczyca swem zaufaniem i powołało ich na 
zaszczytny urząd poselski — nie będzie mo- 
gło zaufaniu temu odpowiedzieć. 


Köln. Zig. zapewnia, iż układy w Pa- 
ryżu względem zaciągnięcia przez Rossyę 
stomilionowej pożyczki są prawie 
ukończone. W pożyczce tej biorą udział także 
berlińskie banki. 

Jeden z wyższych oficerów ogłasza w 
Köln. Zig. obszerne sprawozdanie o osta- 
tnich wielkich manewrach rossyj- 
skich pod Elizawetgradem wydając o nich 
w ogóle sąd nieprzychylny. 


Z Aten telegrafują : 

Między tutejszemi misyami wielkich 
mocarstw odbywają się obecnie narady ma- 
jące na celu wspólne wysłanie eskadr do 
Pireusu z okazyi przypadającego w przy- 
szłym miesiącu ćwierówiekowego jubileuszu 
panowania króla Jerzego. W akcie tym, 
skoro zostanie uchwaloną wspólna akcya mo- 
carstw, wezmą także udział Austro- Węgry. 
Rząd austryacki zawiadomił już w tym du- 
chu e. k. posła barona Kosjeka, który skut- 
kiem tego przerwał swój urlop i powrócił 
już do Aten. Z jubileuszem tym będzie po- 
łączoną wystawa przedmiotów sztuki i prze- 
mysłu heleńskiego i otwarcie greckiego tea- 
tru narodowego. Równocześnie z Aten i 
Berlina zaprzeczają stanowczo pogłoskom 
jakoby król Jerzy miał zamiar abdykować. 


,.W Konstantynopolu poczyniono 
wielkie przygotowania na przyjęcle W. ksi ą- 
żąt rossyjskich Sergiusza i Pa- 
wła, którzy mieli przybyć tam wczoraj. Na 
powitanie ich wysłano dwa sułtańskie jachty. 
Sułtan przyjmie rossyjskich gości na uro- 
czystem posłuchaniu. Jutro odbędzie się w 
pałacu Yldiz obiad galowy, a w piątek będą 
W. książęta obecni na uroczystości kościel- 
nej (sebamlik) w meczecie snłtańskim. 


République Française uderza w ostat- 
nim numerze ponownie na wszystkie te 
dzienniki paryskie, które dla reklamy naj- 
drobniejsze wypadki u granicy francusko- 
niemieckiej, przedstawić usiłują w barwach 
jaskrawych i wyzyskują tylko we własnym 
interesie łatwowierną publiczność. Na czele 
tych dzienników, twierdzi Répub. Fran. 
znajdują się organa Boulangera. Następnie 
ostrzega wspomniany dziennik, że zwyczaj 
ten kłamania dla popularności, może kiedyś 
spowodować najzgubniejsze następstwa, w 
końcu zaś wzywa prefekta Sekwany i mini- 
stra spraw wewnętrznych, ażeby ludność 
paryską uwolnili od tej plagi. 

„ Ambasador niemiecki w Paryżu, hra- 
bia Münster, po dwumiesięcznym urlopie, 
powrócił na stanowisko swoje w niedzielę. 
Inni akredytowani ambasadorowie bawią je- 
szcze na urlopie. 


Z Rzymu donoszą: Tymczasowy pro- l 
gram na czas pobytu cesarza Niemiec w 


Rzymie jest następujący: We czwartek, 11 
października przybycie; w piątek przyjęcie 
na Kapitolu; w sobotę przegląd wojsk; w 
niedzielę odpoczynek; w poniedziałek koro- 
wód z pochodniami i serenada; we wtorek 
illuminacya pomników starożytnych ; we śro- 
dę przegląd floty w Neapolu i zwiedzenie 
Pompei; we czwartek powrót z Neapolu ; 
w piątek 19 października pożegnanie i wy- 
jazd. Co do przyjęć na dworze królewskim 
nie ma jeszeze ogłoszonego programu. 


Według doniesień z Londynu przy- 
wódca radykalnych unionistów, Chamber- 
lain, wystąpił z drugą mową w Bradford, 
w której zrobił zastrzeżenie, że choćby kon 
serwatyści nie uznali irlandzkiego progra- 
mu unionistów, to ci popieraliby jednak to- 
rysów, ale tylko pod warunkiem, jeżeliby 
się gabinet wystrzegał polityki reakcyjnej. 
Dalej utrzymywał ponownie, że wszystkie 
popełniane w Irlandyi występki są natury 
agraryjnej, ale nie politycznej. Skoro u- 
stanie spór pomiędzy właścicielami a dzier- 
żawcami, to można będzie Irlandyi przy- 
znać szeroki zakres samorządu. W końcu 
zaznaczył, że mimo pragnienia, ażeby dojść 
do zgody ze stronnictwem Gladstona, nie- 
stety, coraz większą widzieć i zaznaczyć 
musi przepaść. 


W Londynie wydano w tych dniach 
olbrzymią księgę błękitną, która jest owo- 
cem pracy komisyi Izby lordów, a traktuje 
o wyzyskiwaniu robotników w jednej z dziel- 
nic Londynu. Księga ta zawiera mnóstwo 
szczegółów o nadużyciach, stwierdzonych 
przez świadków i majętną damę, pannę Pot- 
ter, która pragnąc poświęcić usługi swoje 
ludzkości cierpiącej, umyślnie się przebierała 
i najmowała z innemi robotnicami w za- 
kładach, ażeby stwierdzić osobiście zarzuty 
i skargi. Daiły News donosząc o rezultacie 
dochodzeń, dodaje: „Gdyby było więcej ta- 
kich, jak panna Potter, to wkrótce zmniej- 
szyłaby się liczba jaskiń wyzysku“ 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Kamionka Strum., 26 września. 
(Tel. pr.) Zgorzało do szczętu 
przeszło sto dwadzieścia za- 
gród przeważnie żydowskich. Trzy- 
sta pięćdziesiąt rodzin bez chleba i 
dachu. Przyczyna pożaru następująca: 
Handlarz jaj Donner badał jakość jaj 
przy świecy; Świeca wypadła mu z 
rąk do paki, gdzie były jaja w ple- 
wie i słomie opakowane. 

Wiedeń, 26 września. (Tel, pryw.) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
wezwało władze krajowe do wystą- 
pienia z całą surowością przeciw a- 
gentom emigracyjnym. 

Wiedeń, 26 września. Król 
grecki Jerzy złożył wizytę kilku 
Ozłonkom Najw. Domu, a następnie 


odwiedził p. Ministra hr. Kalnoky'ego, 
u którego zabawił trzy kwadranse. 


Wiedeń, 26. września. (Tel. pr.) 
| Z powodu żałoby po cesarzu Fryde- 
|ryku nie będzie podczas pobytu ce- 
i sarza Wilhelma żadnych wielkich u- 
|roczystości; odbędą się tylko dwa o- 
biady galowe i jedna recepcya wie- 
czorna, oraz zwiedzanie różnych in- 
stytucyj publicznych. 

Praga, 26 września. (Tel. pr.) 

W tutejszych kołach sejmowych są- 
dzą, że sesya Sejmu czeskiego po- 
trwa do 10 października, albowiem 
Rada państwa ma się zebrać około 
20 tegoż miesiąca. Projektowanej zi- 
mowej sesyi w grudniu nie będzie. 

Grac, 26 września. (Tel. pryw.) 
Sejm styryjski przyjął wnioski Wy- 
działu krajowego względem pożyczki 
12 milionów celem konwersyi dłu- 
gów krajowych. 

Berno, 26 września. Komisya 
finansowa Sejmu morawskiego uchwa- 
lita 8 głosami przeciw 5 rezolucyę 
przeciw jakiejbądź zasadniczej zmia- 
nie ustawy o szkołach ludowych. 


Berlin, 26 września. Oesarz 
przyjmował wczoraj ks. kanclerza i 
hr. Herberta Bismarcka, poczem wy- 
jechał do Detmold (w księstwie Lippe). 


Detmold, 26 września. Cesarz 
Wilhelm przybył tutaj i został po- 
witany z zapałem. Na cześć monar- 
chy miasto było oświetlone. Podczas 
obiadu wzniósł książę toast na po- 
myślność cesarza, któremu są odda- 
ne wszystkie serca niemieckie. Ce- 
Sarz wznosząc toast na cześć księcia 
i domu książęcego wyraził przekona- 
nie, iż obywatele księstwa, którzy 
wylewali krew w imię zjednoczenia 
Niemiec wytrwają na zawsze w swo- 
ich uczuciach. 

Berlin, 26 września. Według 
depeszy z Zanzibaru, naczelny ge- 
nerał wojsk sułtana, Mathelos (An- 
glik), został wypędzony z Pangani, 
albowiem ludność miejscowa chce 
być posłuszną tylko arabskiemu gu- 
bernatorowi sułtana i nie chce nic 
mieć do czynienia z chrześcianami. 
O podobnem  wzburzeniu przeciw 
chrześcianom donoszą także z Tanga 
a źródłem jego są przeszkody jakie 
czynią chrześcianie handlowi niewol- 
nikami. Sułtan Zanzibaru został we- 
zwanym do przywrócenia spokoju i 
porządku. 


Paryż, 26 września. Komisya 


pięciu milionów z budżetu marynar- 
ki, a to wbrew oporowi ministrów. 


| budżetowa obstaje przy skreśleniu 
| 


6 


. 


Nota zarządu telegrafów przypi- 
suje wczorajszą przerwę w komuni- 
kacyi wpływom atmosferycznym, pod- 
czas gdy Journal des Débats mniema, 
że przerwa ta ma przyczynę w agi- 
tacyach telegrafistów. 

Paryż, 26 września. Niektóre 
dzienniki wyrażają zdanie, że prezy- 
dent Carnot wystosuje orędzie do Izb 
skoro te się zbiorą. 

Ateny, 26 września. Dzienniki 
donoszą urzędownie o zaręczynach 
królewicza Jerzego z drugą córką ks. 
de Chartres. 


Konstantynopol, 26 września. 
Biuro Reutera donosi: Poseł grecki 
Conduriotis wręczył wczoraj W. Por- 
cie notę, w której poczyniono powa- 
żne przedstawienia z powodu postę- 
powania władz tureckich w obec ry- 
baków trudniących się wydobywaniem 
gabek, Statki ich pomimo uiszczenia 
przypadającej należytości zostały skon- 
fiskowane. Nota domagająca się zwro- 
tu statków i odszkodowania pokrzyw- 
dzonych, wypowiada nadzieję, iż w 
przyszłości nie zajdą podobne nadu- 
Życia, tembardziej, że Grecya pragnie 
utrzymania przyjaznych z Tureyą sto- 
sunków. 


Konstantynopol, 26 września. 
W. książęta rossyjscy zostali przy wy- 
lądowaniu przy pałacu Dolmabagcze 
powitani salwami działowemi. Przy- 
jęcie u sułtana było wspaniałe i ser- 
deczne. W sobotę odjadą w. ksią- 
żęta do Palestyny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 września 1888, godzina 1 min 
45, Alp. Tow. górn. 43.60, Węg. akcye 
kredyt. 30625, Akcye angło-austr, 116:—, Ak- 
oye banku Union 217:75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 208:—. Akcye kolei północnej 247:— 
Akcye kolei południowej 106:25 Akcye kolei 
Alföld 22750. Akcye kolei Elżbiety 249:— 
Akeye kolei lwowsko - czerniowieckiej 22150 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 160'75. 
Wiedeńskie losy 14450, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy re- 
gulacyi Cisy —'—, Losy tureckie ——, 4 
pre. węgierska renta złota 100*95, Akcye zwią- 
zkowego banku 100'25, akcye banku obrotowego 
——, akcye kolei państwowej —'---, rubel 
papierowy 1:30 25, węgierskie losy 90 75, mar- 
ka niemiecka —'*—-, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 11150, akcye banku dla krajów 
koronnych 228: —, Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, 25 września 1888, godzina 4. 
m 45. Akcye kredytowe —'— , Anglo - austr. 
--—, Unionbank —*-—. Kolej Karola Ludwika 


| 


——, Poładniowa —'—, renta Pi i 
—'—, galicyj. listy zastawne ——" p 


gacye indemnizacyjne ——, gal. bank jedi" 
kalny —'*—, Losy zr. 1888 ——» = gg” 
dor —'—'—, rubel papierowy — * j 

bienie—. 10 


Wiedeń. 26 września 1888, godzie* 


„gul 
m. 35. Akcye kredytowe 31320, zo pw 
——, Unionbank 217-75, kolej Karo sji 
dwika 209-25, Południowa 106—, 1em F_ 


rowa —*— 5 pr. gal. hip. listy zastaw” gr, 
gal. obl. indemn. ——, do —*—: Pi p 


sty zastawne banku krajowego 93:25, l 
pożyczka krajowa z r. 1883 91.—; zd 
dor 9:48:50, rubel papierowy —* 
bienie ciche, oś 
Telegramy zbożowe z dnia 25 Wes Z 


1888. Wiedeń: Pszenica za 100 EH" 


dd 
do — *. zł. żyto —— do —'— Mn WA 
—— do —— zł., kukurudza — dół ja 
zł., owies —— do —— str, © gaet” 
10-000 litr procent 20:25 do 20:50 zł. g 
oin: Pszenica —'—, rzepik EE sp „poł 
—*—, kukurudza —— Kolonia — ©. got: 
—— do —— zł, 100 kilegr. T. NIKO 
Budapeszt: Pszenicy na jesień “7 oś) 


7,49 Berlin: Pszenica żółta (08 A gy8) 
18250 do —'—, żyto —'— m., 8P g050 


rzepakowy olej ——, Paryż: mąki pa 
kilog. —*—, olej rzepakowy —— fr. 


jo AE Lic o o 
Mdpowiedzialny Redaktor Adam Krechew 


Nadesłane. 


gera, b. sekundsryusz łeczniey powszechna" 08.6 


0. 
Ulica Jagiellońska L. 7, 1. Pim 
SSE PETA ali” 
Nowe królewsko-serbskie M ków 
stwowe z r. 1888 po 10 17 opola 
ubezpieczone na dochodach z MO > 
tytoniowego. gdzie 
W pierwszych dniach miesią08 La 10 fP 
nastąpi subskrypeya na nowe serb odaob 2 ye 
losy państwowe ubezpieczone nà dota z8 aztaki 
nopolu tytoniowego po cenie zł. 6.5 rosególth 
Losy te, których plan gry jest ayere h 
korzystny, wyposażone są główny O wę, 50. 
w kwocie franków 800.000, 250-073 cjągo śą 
100.000, 75.000 it. d. mają rocznie tr się pł 
nia, a najmniejsza wygrana podwy?®? 
40 franków. any 1057 qo 
Zadatek na każdy subskrybow?* gyzi8 
<w tylko jednego guidenas a 
spłacenia jo repartycyi. ch 
Ponielraż Poa dojodownć w daingni” 
ściwej subskrypeyi nastąpi wielka 
subskrypeyjna przeto z 
przyjmuje już ter% 
zgłoszenia subskrypoyi p e rg 
August Schellen jaBY 
Dom bankowy i kantor Wy D 
we Lwowie; 6 


ulica Karola Ludwika L- 1 


Sennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.” 


Lwów, dnia 25 września 1888 


płacz żądają 
sainta austr, 
la Akcye za sztukę. er dr dł. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. pigu? Dy sło 5U 
270l. Iwow.=czer.-jas. po 200 zł. wa. 31220 50 223 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 3] 77 — 281 -— 
Banku red. gal. po 200 zł. w.a.-*| = —- 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. Š 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 99 75 100 75 
5 $ n  5PT.W.A. Weg 
losowane z 10 pr. premią scji02 50 108 50 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa.los.511. 2] 98 — 94 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. SJI01 35 103 35 
R, „_4pr. w.a. 2] 9413 9510 
5 5 „ Ďpr. los, w 37l. zji04 35 102 35 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/,1, Z] $1 25 92 5e 
i 5 4*pre. „ „52 5] 9475 95 75 
7 4 pre. „ „56%*]90 — 9150 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidaczi * — 5750 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
„5 pre.) 2*/4 pr. w. a. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gai. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 25 165 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i wtościańsk. (daw. 6 pr.)3 pr. wal |L60 — 101 — 
Qbligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa, I emisyi 
Feżyczkikrz r. 1873 po 6 pr. wa. |103 25 105 — 
Pożyozkikr. z r. 1883 po 4a pr. wa. | 91 35 92 35 
5. Losy miasta owa 24 — ?6— 
n tanisław = 
6. Monety. owa 33 50 36 
Pukat holenderski 5 70 5 80 
Dukat cesarski. . ... 573 583 
Kiapoleondor . « 4 ENIE 9 56 9 66 
. Piłimperiał . R 2 988 9 98 
Hubal rossyjski srebrny 136 1 48 
„ papierowy . 128 130 
iss sanr Alemlezkiał 59 — 60 — 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 24 września 1888 


ł i Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług 


państwa w banknot. 


inaj-listopad 81.80 82.— 

luty-sierpień . . . . . . . 8i.80 82.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 

stycezeń-lipiee . . . . . . . 81.45 82:65 

kwiecień-październik. , 83.05 83 25 


Losy żroka 1854 po 250 zir. m.k.4pr. 13325 +33 75 
1860 po 500złr. w.a,5pr. '3915 140.50 


3 n 

x „ 1360 po 100 zir 5 pre 14.75 142.25 

x 3 1864 po 100 złr. . . 170.50 170.75 

A „ 1864 po 50 złr. . -. 17050 170.75 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 154— 155:— 
Listy zastw. domen. państw. v0 120 

głk.D DRO. e ea a oa 0 (omy maya 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. „ 97.75 9795 


Austr. renta zł. wolna od podat. kur. 110.75 11095 


2. Obligacye indem 5 pro. (za złr m. k.) 
Czech. - d aSę 109.50 —.— 
Bukowiny 104. — 104.8.) 
Galicyi . . . 104 5u 105.-- 
Niższej Anstryi s 109.245 110,— 
Siedmiogrodu . e 104.50 145.40 
Węgier . dei PO + 104.5 i 105.20 

3.Akcy ea. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.25 116.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.39 314 70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 520, —- 
Gal. banku kip. po 200 zł.. . . . 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

web, o m. 4, . 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 408 — 410. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety J 200 zł. m. 


— az 


mma aa a wa 


8 STi 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 za, m. k. . 2470— 2473.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. X. 210. — 410.50 
Lwówfęera. kol t no 200 sł, wo, wa. 221.50 *22 — 


piaca żądają 
aństw. po 200 zł, m. k. 74925 2343,0 
106.20 106.69 
171.25 172 — 


"Tow. kol. żel. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 300 zë. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz* austr. zak, kr. ziem. 4'/ pr. w 
złocie w 501. . . . . . . . . 100.— i 0.80 
premiowe po 3 pre. 103 — 103.50 
Krak. losw 181.6. pr. 90,— 93.— 


Gal. zak. kr. ziem. 


WY F w 20 1. 7 pr. 94— 97.— 

h Teka w 36 l, 5*J4 pr. 69.— 91.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 440 — — 

Sh 7 a po 5 pre. .+. 01.50 102 2; 

s $ „ po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . . . . . . 191.50 10220 
Banku krajow. 4'/, pr. wa. losw51*,1. 93.— 94, — 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a I emisyi . 100.— 101.— 


Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 l. wy!. 100,--- 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po re, 

„ Zakł. kr. ziem. po 5/4 pre. . 


` 101.75 102.50 
101.50 102.— 


5. Obligaocya z prawem pierwazeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. s. 99.33 99.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. sx.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . „ 100.20 100.70 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 39.30 100.29 
A 5 po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.35 
Kole gal. Kar. lud. emisya z r. 1881 
po ála Pr. . . a , « » . « o 389.50 100.— 
dtto. dtto, _ (Jarosław-Soka:) 95.50 99.— 
Rol. gal. Liwów-Czern.-Jaas. emis. a 309 
z? 4 pre. w srehrze z r. 1864 . 6060 81.20 
z r. 1884 88 — 88.50 
z r. 1868 ma mm 
s r. 1818 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. 2. . 98.40 9890 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.25 183.75 
Clarego po 40 zł. m. Ke . . . ... 60.50 61 — 


| 160 warak à 


4 
30h 6.7 
6! „65 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. % i RE 
Pożyczka miasta Lublany p 20 zł. * BOL 507% 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. % „g/ń 1740 
Falñego po 40 zł. m. k, . . -cy 1780 PU 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 %% zq90 
s a węgiersk. „ po 5 2 "a 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolte e 
po 10 ał.w. a... « . oe © » e TE 
Salma po 40 zł m.k.. . . g6.50 gd 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : : 3450 487 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 4 w a-l > 
Pożł. Tryestu po 100 zł. m. k. 112 r 
A „ po 50 zł. w. a. 4870 ig 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . = a 
Windisehgritza po 20 zł. ma. k , 
7. Weksle ina ? xi" " z 
„ika na 100 zł. w. p. n. zy? Zz 
Berlin za 100 mark w. p. m. s n- AE 
Frankfurt za 100 mark w. p. r | —— 191 56 
Hamburg za 100 mark w. po. > 751.30 g6 
Londyn za 10 ft. exi 147 60 — 47 
Paryż za 100 fi 5 
Kars zie tł a 
Dukat cesarski men., , . . -> bB. b 
„ pełnej wagi | + | rem WWE 
„dł db 95850 ggs 
ankówka . . . 0.— „A 
Rossyjski półimyeriaż . pare A 
Talar związkowy . . - - : * | ne TT 
Srebro . A ZY” PEB garor 
Z Iwowskiej Isby handlowej í pi 


Tolsgrafowany kurs wiede 
dnia 25 września 1888. 
w banknotach 
w srebrze. * 
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L. 18649 


bya, elem zabezpieczenia poboru podatku konsumeyjnego a mianowicie co 
wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1887 (dz. ust. p. nr. 60) na 
i 1891 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata 
1890 i 1891 ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publi- 
pod następującemi warunkami : 


lata 1g 
- 1889, 1 

to jest 1880. 1 

R Lieytacę 

trakten (9, dzierżawy przypuszcza się każd 
któw wyk Juczonym nie jest. 


też w p 


(6054 1—3) 
do rzezi 


ego, który wedle ustaw od zawarcia kon- 


" >AUCya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo 
ublieznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną. 


Lotaryalni SPI winni przy licytacyi pełnomoenictwem legalizowanem sądownie lub 


k le się wykazać. 
dzi. iato 
W południe. 


"0 żę żazych warunkach dzierżawy i 
Położonych można się poimformować 


dzierżawy go z przynależnemi miej- 
scowościami mianowicie: 


| Lwów Rajon z 
scowościami 


Szczerzec z Horbaczem 


Przedmiot |Nazwa okręgu dzierżawne- 


is6mne oferty zaopatrzone w 10-prc. wadyum należy wnieść do naczelnika c. 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 14 października 1888 do go- 


spisie miejscowości w pojedynczych okrę- 
w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we 


lub też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu. 


Cena fiskalna 
opłacić się 


i Dzień, miesiąc, go- 


Wadyum | dzina i miejsce od- 
oka ao sie yć się mającej li 
zw mające | PIĆ SIĘ > J 

złr. Jet. Cyragy 


38 miej. z610|-| 71 
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SE Czerkasami z 30 miejse. 1761 |? 116 | , 
BE ; 7 | dnia 15 październi- 
Z r Winniki z 18 miejsco 1400 |-| 140 | ka 1888 od godziny 
=.,  |wościami | 10 rano do 2 z po- 
Ę Ja | łudnia w e. k. po- 
JS | Bóbrka z 89 miejseowoś| 24385 |-| 243 | wiatowej Dyrekcyi 
a Ee skarbu we Lwowie. 
aS Strzeliska z 19 miejsco- 977 |-- 97 
SB  |wościami 
Do ———— pet 
= Mosty wielkie z 27 miej- 1372 172 137 
scowościami 
L 4 e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
' 1Ą$Ę wów, dnia 21 września 1888. 
i (6041 1-3) |L. 1717 (6059 1-—3) 
Podaję Sąd powiatowy w Dobczycach Dnia 2 października 1888 o godzinie 


ości ; 
ykh, W 
vola wł s „Sbjętej Józefa Kopory syna Ka- 
gt, 18 dnia ge wóch terminach a miano- 
napada {ggg > Października i dnia 22 li- 
śłudniem, zawsze o godzinie 10 przed 
Ca 
upowa |ogy "ołania stanowi wartość sza- 
>> zły, wądyum wynosi 107 zł. 
AR unków sprzedaży, akt osza- 
W tns ŚR hipoteczny można przej- 
łych. © Tegistraturze w godzinach 
bobtu nie. ierzycieli z nazwiska i miejsca 
Dog ZYskajj ladomych oraz dla tych którzy- 
Niem prawo zastawu na tej realności 
Stycznia 1888 ustanawia się 
LE €. k. Notaryusza pana Bruno 


k. Sąd powiatowy 
Ə lipca 1888. 


m — O LE 


0. 

i Dobczyce, 
4, 11103 
- . (6052 1—3) 
dzini 102 11 Października 1888 o go- 
le tutojęge przeprowadzoną zostanie w 
ią ipóla, na rzecz ck. uprzyw. akc. 
00 złr, NEC we Lwowie pto 200 zł. 
tW ŻBJĄŁĄ y gi lieytaeya realności pod 
iposi, wedle 4 JU „Dziegdowszezyzna, 


+ A8r, . dom, VII pag. 308 n. 15 
jakako er aishawa pag 


Grzesickiego własnej za 
l poniżej unkowej. 
wady. eną wywołęjyhż6) SZACĆ J 
w. 620 atr, 8 et. a. w 
teny m licytacyjne i wyciąg hipo- 
vel pa Sądu do przejrzenia. 
Stryj, dnia 2g. s 


L. 9718 Pitay E "SBM 
(5999 1—3) 


nO.t 
aj b obwodowy w Tarnopolu po- 
nika 1888 pci że na dniu 25 pa- 
l 26 listopada 1888 każ- 
„dzie gi „mie 10 przed południem 
taz sig w biurze nr, 7 publiczna sprze- 
Taraan 1 części real.. ości 
on Opolu położonej do ma- 
A kurso wej Phóbusa Rak aaRS 
A i „dzenia w oddziale mę- 
im głądne8o siedzenia w oddziale żeń- 
Opolu d re] Synagogi izraeliekiaj w Tar- 
"a i M, ki. Ra rsowych Phóbusa Ro- 
Ca "PR należących. : 
882 złp na wywołanią Y części realności 
lapogi * staw W oddziale męzkim sy- 
im atr. ZAŚ siedzenia w oddziale 
alnosej PRERE 35 zły. wadyum dla re- 
złr. dla każdego zaś z siedzeń 


10418 złr. 88 et. 


brzeg yte tacya każdego 


Miotá 
otów osobno Przeprowadzoną będzie. 


tya Bliższe w k | 
8, paan arunki prze 
tepjstraturze, przejrzeć można w 


Potea UTatorem niezn 


z powyższych 


tz „danych wierzycieli hi- 
a dr geh ustanowiono tutejszego adwoka- 
ta d ohoreckiego z substytueją adwoka- 


. Zarzyckiego. 
<arnopol, dnia 1 września 1888. 
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wych. 
C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, 24 września 1888. 


Dnia 4 października 1888 o godzinie 
w pół do 12 przed południem odbędzie się 
licytacya za pomoca pisemnych ofert celem 
zabezpieczenia oleju i oliwy potrzebnych w 
roku 1889. 

Bliższe szczegóły i warunki tej licy - 
tacyi mogą być przejrzane w biórze ek. Za- 
rządu salinarnego w godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny 

Wieliczka, 24 września 1888. 


Dnia 11 października 1888 o godzinie 
w pół do 12 przed południem odbędzie się 
lieytacya za pomocą pisemnych ofert celem 
zabezpieczenia paszy dla koni potrzebnej w 
roku 1889, 

Bliższe szczegóły i warunki tej licy- 
tacyi mogą być przejrzane w biórze «. k. 
Zarządu sal'narnego w godzinach urzędo 
wych. 

C. k. Zarząd salinarny 

Wieliczka, 24 września 1888. 


Dnia 16 października 1888 o godzinie 
w pół do 12 przed południem odbędzie się 
licytacya za pomocą pisemnych ofert celem 
zabezpieczenia materyałów tartych potrze- 
buych w roku 1889, 

Bliższe szczegóły i warunki tej liey- 
tacyi mogą być przejrzane w biórze ck. Za- 
rządu salinarnego w godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny 

Wieliczka, 24 września 1888. 


L. 3454 (6049 1—3) 

C. k: Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 274 zł. z pn. egzekucyjną sprzedaż re- 
alności w Łysokani pod lk. 7 położonej L 
wyk. hip. 48 gm. kat. Grodkowiee objętej 
a Wojciecha Kucharskiego własnej na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Bochni w 
dwóch terminach licytacyjnych dnia %8go 
września i 29 października 1888, każdym 
razem o godz. 10 rano w sądow m biurze. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
1550 zł. 

Wadyum zaś 155 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regis- 
traturze sądowej. 

Niepołomice, 25 ezerwca 1888. 


L. 16302 . (6053 1-3) 
Celem wydzierżawienia prawa poboru 
konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzier- 


dnia 27 września 1888 


t 


żawnych Biecz, Mszana dolna, i Jordanów |tych wierzycieli hip., którzyby po wydaniu 
na lata 1889, 1890 i 1891 bezwarunkowo | wyciągu tabularnego, to jest po dniu 2 ma- 
lub też warunkowo tj. na rok 1889 z mil- jja 1887, rzeczowe prawa na wspomnianej 


czącem odnowieniem na dalsze dwa lata 
1890 i 1891 lub też tylko na jeden rok 
1889 odbędzie się w e. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w nowym Sączu na dniu 18 
października 1888 od godziny 9 rano do 1 
po południu publiczna lieytacya, 

Cena wywołania. w mowie będących 
przedmiotów wynosi w roeznej kwocie: 

Za dzierżawę prawa poboru podatku 
od mięsa w Bieczu 1607 zł, 

Za dzierżawę prawa poboru podatku 
od mięsa w Msyanie dolnej 2164 zł, 

Za dzierżawę prawa poboru podatku 
od mięsa w Jordanowie 2222 zł. 23 ct. 

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyam lOpr. ceny wywołania mają być 
wnoszone do naczelnika e. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu w Nowym Sączu najpóź- 
niej do 1 godziny po południu dnia poprze- 
dzającego licytacyę tj, do 2 godziny dnia 
17 października 1888. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Nowy Sącz, 16 września 1888. 


L. 9667 (6016 1—3) 

Celem zaspokojenia należnych galic. 
ak. Bankowi hipotecznemu we Lwowie 
sum 18 zł. 14 et., 113 zł. 40 et. i 113 zł. 
40 ct. z pn. odbędzie się w dwóch termi- 
nach na dniu 23 październikai 4 grudunia 
1888, zawsze o godzinie 10 rano w b. IV. 
przymusowa publiczna, sprzedaż realności 
pod l. k. 371 w Kołomyi położonej, wyk. 
hip. 1. 486 ks. gr. tejże gminy I. dziel. o- 
bjętej Kasriela Sternberga własnej z przy- 
należytościami z tem, że na pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za lub powyżej ce- 
ny szacunkowej 5000 zł. na drugim zaś 
także poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 500 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Krobiekiego. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć lub odpisać można w ts, registra- 
turze. 

Sąd obwodowy 

Kołomyja, 7 czerwca 1888. 


L. 2662 (6031 1--3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 24 października 1588 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 28go 
listopada 1888, nawet poniżej takowej, li- 
cytacya realności 1. 38 w Dubowicy wed- 
lug wyk. hip. nr. 86 Iwana Pryjmieza a 
wedle wyk. hip. nr. 87 ks. gr. Dubowiea 
Jewdochy Pryjmicz własnej, na rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 100 zł. 
z przyn. 

Cena wywołania 20 zł, i 180 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipoteczuych, ustano- 
wiono kuratorem p. Wincentego Czecho- 
wieza ck. notar, w Wojniłowie. 

Wojniłów, 30 czerwca 1888. 


L. 4786. (5883 1—38) 

C. k. Sąd pow. miej. delg, w Złoczo- 
wie podaje do wiadomości, że w dniu 23 
października i 27 listopada 1883, każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż 7/30 i 7/30 części realności pod 
lk. 420 w Sassowie położonych, wyk. hip. 
201 teiże gminy objętych dłużników Sala- 
mona i Keili Fingerhutów własnych, celem 
zaspokojenia resztującej pretensyi 58 zł. 
zpn. za lub niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania wynosi 98 zł. 11 et. 

Wadyum 20 zł. gotówką. A 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze, 

O tem zawiadamia się interesowanych 
zaś tych, którzyby później dr tabuli weszli 
lub którymby uchwałę licytacyjną należycie 
doręczyć nie można do rąk kuratora adw. 
dr. Billeta. 

Złoczów. 29 sierpnia 1888. 


L. 12862. (5862 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w Sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Bazylego Jurkiewi- 
cza w kwocie 220 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 8 listopada i 6 grudnia 1888, ka- 
żdym razem o godz. 11 przed południem 
przymusowa licytacya do Anny Odeniec 1 
Anny Popowicz wedle wyk. hip. 269 I 
kar. B. poz. 5 i 6 należącej realności pod 
l. 294'/, we Lwowie położonej, że na pier- 
wszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 3605 zł. 90 et. lub przy- 
najmniej za tę cenę, na drugim nawet ni- 
żej ceny wywołania, jednak nie niżej kwo- 
ty 2500 zł. aw. sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 360 zł. 59 et. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi- 
saé wolno, nareszcie, że dla wszystkich 


realności nabyli, lub którymby uchwały są- 

dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 

czące z jakiegobądź powodu doręczone być 

nie mogły, adw. dr. Max kuratorem, a jego 

zastępcą adw. dr. Paździera uchwałą z 27 

sierpnia 1887, l. 35327 mianoway został. 
Lwów, dnia 1 września 1888. 


L. 4376. (5868 1—38) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 5 grudnia 1888, także po- 
niżej ceny szacunkowej licytacya parceli 
gruntowej 804[ ]o mierzącej wraz z domem 
pod nk. 486 do realności nr. 98 w Bele- 
chowie należącej, wedle Dom. Tom. I pag. 
552 n. 10 haer. Dawida i Reisli małżon- 
ków Landesów własnej, na rzecz Jakóba 
Koral i spadkobierców Markusa  Streifera 
pto: 1020 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 1448 zł, 

Wadyum 72 zł, 40 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hip. ustanowiono kuratorem 
kandydata notaryalnego w Bolechowie p. 
Wilhelma Petryego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bolechów, 80 czerwca 1888. 


L. 3694. (5860 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
waiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Pawła Kowalczyka w kwocie 25 
zł. 10 et. z pn.w dniu 6 listopada i 7 gru- 
dnia 1888, w Sądzie o godzinie 9 rano 
realność lwh. 175 w Ochojnie dólnem przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 560 zł. 

Zakład 56 zł. 

Wyciąg hip., akt oszacowania i resztę 
warunków  lieytacyi przeglądngć wolno w 
registraturze sądu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Wieliezka, dnia 24 sierpnia 1888. 


L. 3708. (5800 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 400 zł. a. w. z pn. na rzecz gal. Za- 
kładu kred. ziem. w Krakowie egzekucyjną 
sprzedaż realności w Cichawie pod nr. kons. 
15 i 68 położonej, Iwh. 15 gminy kat. Ci- 
chawa objętej, a Joachima Lisowskiego 
własnej, w dwóch terminach lieytacyjnych, 
dnia 7 listopada i 7 grudnia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
biórze sądowem, 

Cena wywołania tej realności wynosi 
2000 zł. 

Wadyum zaś 200 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej, 

Niepołomice, dnia 22 sierpnia 1888. 


L. 8578. (5790 1—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności Da- 
wida Lugera w kwocie 300 zł. w. a. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w tut, sądzie w 
dniu 8 listopada i 7 grudnia 1888, o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod ld. 34/33 wh. l. 292 
gminy Bóbrka objętej, dłużnika Pantila Hei- 
dena własnej, z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 3512 zł, 50 et. 
wa. poręczne 352 zł, wa, i że połowa real- 
ności powyższej, na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej, zaś na drugim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli 
Teofil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 
w Bóbree, dnia 30 listopada 1887. 


L. 10548 (6019 1—3) 

C k. miej. del. Sąd powiat. w Tarno- 
polu podaje do wiadomości, że w celu ścią- 
gnięcia sumy 27 zł. 29 et. w. a. z pn. na 
rzecz Wysokiego Skarbu odbędzie się dnia 
19 października i 21 listopada 1888, każ- 
dym razem o godz. 10 z rana w tut. są- 
dzie egzekucyjna sprzedaż realności dłuż- 
nika Andrucha Pawłyków pod 1l. 61 w Pe- 
trykowie położonej. | 

Cena wywołania, poniżej której, real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 490 zł, wą. 

Wadyum 49 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5 
lutego 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 


|którymby uchwała niniejsza względem do- 


zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 

doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 

ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 

actum pana adwokata dra Trzeienieckiego, 

a p. adw. dra Axelrada zastępcą tegoż. 
Tarnopol, 15 lipea 1888. 


L. 18472 (5988 3—8) 

W celu dobrowolnej sprzedaży real- 
ności pod l. k' 50 i 144 w Kleparowie ko- 
ło Lwowa położonej, dawuiej Szymona Za- 
jąca następnie Michała Zająva a obecnie 
z tytułu bezdziedzieznego spadku własność 
wysokiego skarbu stanowjącej, a składają- 
cej się z dwóch budynków pod liczbą ka- 
tastralną 50 i144 z miękiego matery- 
ału zbudowanych, słomą pokrytych, każden 
o jednej części mieszkalnej, z komorą i sień- 
mi a przytem z ogrodu przy budynkach 
jakoteż gruntu ornego, pierwotnie 15 mor- 
gów 1384[ ] sążni, a obecnie w skut k od- 
stąpienia w bieżącym roku pod kolej że- 
lazną Lwów - Rawa z parceli 1022/1 i 10222 
112[_)] sąż., tudzież w skutek zajęcia przez 
zarząd wojskowy z parcel 702|2, 710, 714|2 
7151, 715|2, 15675/,,[| sąż. razem 1 morg 
795/,,[.)] sgź. tyłko 14 morgów 1304| ] sąż. 
zawierającego, w mapie katsstralnej do od- 
nośnego protokołu licytacyjnego załączonej 
w 85 parcelach uwidocznionego, wypisuje 
się niniejszem na mocy zezwolenia wyso- 
kiego ck. Ministerstwa skarbu z dnia 2go 
września 188% l. 80017 publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1800 
zł. wyraźnie tysiąc ośmset zł. wa. poniżej 
której ta realność sprzedaną nie będzie. 

Każdy chęć kupna mejący, winien 
wnieść swoją ofertę w dniu 9 październi- 
ka 1888 najdalej do godziny drugiej z po 
łudnia do rąk naczelnika e k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i do takowej 
dołączyć tytułem wadyum kwożę wynoszą- 
cą 1Opre. ceny wywołania’ zatem 180 złr. 
wa. w gotówee lub papierach wartościowych 
do lokaeyi kapitałów pupilarnych przydat- ; 
nych z kuponami i talonami obliczając war- 
tość tychże papierów wedie ostatniego kur- 
su w „Gazecie Lwowskiej* zawartego, lecz 
nie wyżej nominalnej wartości. 

Odnośna oferta zaopatrzona marką 
stemplową na 50 et. ma nadto zawierać: 

a) dokładne oznaczenie przedmiotu na 
który ta oferta opiewa, z odwołaniem się 
na niniejsze obwieszezenie, tudzież wyraź- 
ne podanie kwoty nadaży tak cyfrą i sło- 
wami ; 

b) oświadczenie, że oferent wszystkim 
w protokole licytacyjnym zawartym warun- 
kom, które dokładnie są mu znane bezwa- 
runkowo się poddaje i za swoją nadaż do- 
łączonem wadyum odpowiada; 

e) własnoręczny podpis imienia i na- 
zwiska, tudzież oznaczenie mieszkania ofe- 
renta ; 

a) koperta ma zawierać napis: Ofer 
ta do lieytacyi realności na Kleparowie ko- 
ło Lwowa nk. 50 i 144 z wadyum 180 zr. 
gotówką lub w papierach war ościowych. 

Otwarcie ofert nastąpi nieodwołalnie 
o godzinie 1% w południe na i0 paździer- 
nika 1888, poczem wadyum najwięcej ofia 
rującego zatrzymane, reszta zaś oferentom 
we właściwej drodze wydane zostaną. 

Przy otwarciu ofert mogą panowie o- 
ferenci być obecni. 

Bliższe warunki licytacyjne wolno przed 
lieytacyą przejrzeć w tej e. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie w godzinach 
urzędowych. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 18 września 1888. 


L. 4096 (5986 8—3) 

Żabnieński Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości tarno 
wskiej kasy Oszczędiości w kwocie 1278 
30 et. w. a z pn. odbędzie się w gmachu; 
sądowym w dniach 3 października 16588 i 
listopada 1888 o godz. 10 rano 'egzeku- 
cyjna licytacya realności lwh. 158 % Zubnie 
Joche ego Grossbarda i Maryi Lehrbaupto- 
wej własnej. 

Cena wywołania 4500 zł, 

Wadyum 450 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej - 
rzeć można w Registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 


me z 
EOE nA 


hipotecznych | 


niewiadomych jest e. k. notaryusz p. Ga- 
bryel Orzakiewicz w Zabuie. 

Zabno, 17 sierpnia 1888. 
L. 3944 -a e a a (5984 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Zabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości To- 
masza Tryta w kwocie 82 złr. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w dniach 8, paździer- 
nika i 7 listopada 1888 każdymi razem o 
godz. 10 rano, egzekueyjna licytaeya poło- 
wy realności l. w. h. 41 gm. kat. Zalipie 
objętej Pawła Lizaka własnej. 

Cena wywołania 587 zł. 50 et. 

Wadyum 58 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
Jan T Zalipia. 

eszię warunków lieytacyjnye Ter 
rzeć można w mc Aki przej 

Zsbno, 20 sierpnia 1888, 


L. 2924 (5976 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Petra Tryhubiaka Hrycia 
przeciw Wasylowi Trybubiakowi Hrycia pto 


ë 


8 złr. 8 ct, w. a. z pn., odbędzie się pu-. L. 7745 (5997 2—3) u 
bliczna sprzedaż pola Swinienka raczej Sy- : C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu Wyroki prasowe. 
wieńka zwanego pod nr. 295 w Czortowea | rozpisuje celem zaspokojenia sumy 1850 uł. i 8 
położonego dłużnika Wasyła Tryhubiaka ji kosztów egzekucyjnych w kwotach 6 zł.i L. 16634 (5928) 
Hrycia własnego, ciała tabularnego niesta- | 77 ct. i 7 zł, 36 na rzecz Berli Opfer pu-! W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara ! 
nowiącego. a to w dniach 15 października į bliczną egzekucyjuą sprzedaż realności pod ; C. k. Sud krajewyj dla spraw karny og 
1868 i 16 listopada 1888 każdym razem oil. k. 258 w Przemyślu położonej, ciała ta-iu Lwowi riszył na pidstawi $$. 49 1 „mo 
godzinie 10 przed południem w budynku | bularnego nie stanowiącej, do dłużnika Ja- į zak. o post. karn. i $. 37 zak. pras. 5280 
sądowym z tem, "że pole to na pierwszym | kóba Opfer, wzgiędnie tegoż nieobjętej pam can mię artykułu umeszczenoho W oi 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacun- | sy należącej, a składającej się z domu mię-|Śli 100 czasopysy „Czerwonaja Ruś“ s 
kową na drugim zaś terminie i niżej tako- | szkalnego i 800 sążni gruntu ogrodowego, 11 wereśnia 1888 pid napysom „Na WIG 
wej sprzedane zostanie. | która w dwóch terminach a to dnia 15 paź j mistyt w sobi znamena wystupku 2.9. „„, 
Cena wywołania jest 100 zł. dziernika i 18 listopada 1888, każdym ra-| zak. karn. i prożo usprawedływena jest e | 
Wadyum 10 zł, riadżena czerez e. k. prokuratoriu deria 


zem o godzinie 10 przed południem w A 


_  Resata warunków lieytacyjnych, tu f budowaniu Sądu pod następującemi warun- | nu konfiskata teji czasopysy. ne 
dzież akt oszacowania są w tusąd. Registra- į kami przedsięwziętą będzie: i W ślidztwije toho riszenija wzbor i, 
turze do przejrzenia. | ne jest dalsze rozprestranenije toho p 


i j Cena wywołania wartość szacunkową 
Obertyn, dnia 26 maja 1888. | 


1764 zł. 71 et. jkułu, a zabranyj nskład maje buty 
7 Wadyum 176 zł. | szezenyj. 

4518 "<A r (5985 8—3) | Na pierwszym terminie nastąpi sprze- Lwiw, dnia 18 wereśnia 1888. 

Zubnieński Sąd powiatowy ogłasza, iż | daż za lub wyżej ceny szacunkowej, na zm 

eolem zaspokojenia należytości Galicyjskie- | drugim niżej tejże, za jakąkolwiekbądź cenę. 
go Zakładu kredytowgeo ziemskiego w Kra- Reszta warunków licytacyjnych, akt I 
kowie w kwocie 350 zł. z pn., odbędzie się | opisania i oszacowania do przeglądu w re- 
w gmachu sądowym w dniach 15 paździer- | gistraturze. 

nika i 19 listopada 1888 o godz. 10 rano,j Kurator niewiadomych wierzycieli za- 


L 


A 
L. 16883 (6833) 
W imieniu Jego Cesarskiej Mości! ap i 
C. k. Sąd krajowy dla spraw kaf*zog 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 | fi 
sp. k. i §. 87 u. pr. że treść artykul mg 


a z pn. 5a dobrach Rojatya z 


egzekucyjna licytacya realności 1. k. 85 w | stawniczych adwokat dr. Berson. mieszezonego w numerze 18  czas0P" u 

Zalipiu Jana i Maryanny małż. Obartuchów | Przemyśl, 5 września 1888. „Gazeta Naddniestrzańska* z ~ata 

własnej. l i września 1888 pod napisem „An OS i 

Cena wywołania 1100 zł. Í L. 3017 (6020 2—3) | reich im Jahre 1880 — 1888 zawierk ra 

Wadyum 110 zł. | 44 W dniach 15 października i 19 listo- | miona zbrodni z §. 65 a uk. zatem “ng 

, Resztę warunków licytacyjnych przej- | pada 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się | wiedliwioną jest zarządzona przeł "tego 
rzeć można w registraturze. | celem wydobycia wierzytelnośsi Towarzys- | Prokuratora rządowego konfiskata 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych | twa zaliezkowego w Krzeszowicach w kwo- | Czasopisma. onion8 

cie 116 zł. 38 ct. z pn. przymusowa sprze- W skutek tej uchwały win tyku” 


niewiadomych jest e. k. notaryusz Orzakie- į 
wicz w Żabnie, | 
Zabno. 28 sierpnia 1888. | 


L. 10724 (5972 8—8) į 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu | 
podaje do publicznej wiadomości, że W 
zaspokojenie sumy 5000 zir. «w. zpu. od- 
będzie się w tutej. Sądzie przymusowa ; 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż- 
szej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności pod l. k. 82 w Drohobyczu mia- 
ste położonej wadle dom. Tom I. pag. 789; 


| L. 3018 
| 


daż realności Marcyanny Muchowej | wh. 
141 w Krzeszowicach. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Reszta warunków i wyciąg hipotecz- 


ny w sądzie do przejrzenia 


C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 25 sierpnia 1888. 


(6021 2—3) 
W dniach 15 października i 19 listo- 


pada 1836 o godzinie 10 rano odbędzie się 


n7 i 8 h. pag. 741 n 9 i 10 h. Tom II| eelem wydobycia wierzytelności Towarzy: 


pag. 282 n 11 h. pag. 288 n 12 h i pag. 
284 n 14 h. Jakuba Goldberga własnej na | 


stwa zaliczkowego w Krzeszowicach w kwo- 
cie 200 zł. z pn. przymusowa sprzedaż re - 


rzecz Seliga Lauterbacha w dniach 18 pa- | alności Józefa Filipowskiego l. wh. 15! w 
żdziernika 1888 i 22 listopada 1888 każ- Krzeszowicach. 


dym razem o godz. 10 przed południem. ` 

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 16307 złr. 6 et. aw. w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z za- 
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. u. p 

Zakład wynosi 10-pre. ceny wywołania. | 


Kuratorem nieznanych wierzycieli | 
mianowano adw. dr. Popławskiego w Dro-: 
hobyczu. i 


Resztę warunków licytacyjuych, wy- j 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w; 
tus. registraturze przejrzeć. i 

C. k. Sąd powiatowy i 

Drohobycz, duia 14 lipca 1888. 

L. 26970. (5948 2—3) ! 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we | 
Lwowie podaje do wiadomości ogólnej, że | 
w sprawie egzekucyjnej Jenty He oaa, 
jako prawo nabywezyni Salomona Abgott, 
przeciw Konstantemu Tadeuszowi 2 imion ! 
Zukiewiezowi pto 176 zł, wa. zpn po strą*; 
ceniu 40 zł. w. a. odbędzie się w dniu 18, 
paździdrnika i22 listopada 1888, każdym 
razem 0 godz. 11 przed południem w ts, sali | 
ozpraw egzekueyjna publiczna sprzedaż i 
sum 3000 zł. 8000 zł., 150 zł. i 150 zł. W. | 
Józefówką ; 
intabulowanych pod następującemi warun: } 
kami. | 

Na pierwszym z tych terminów sumy: 
powyższe sprzedane zostaną tylko za lub | 
zwyż ceny wywołania. 

Jako cenę wywołania ustanawia się! 
sumę 6450 zł. jako wadyum 64 zł. 50 et. 
wa. w gotówce, 

Wyciąg hip. sprzedać się mających 
gum i resztę warunków licytacyjnych przej- ! 
rzeć można w ts. repistraturze. | 

Lwów, dnia 14 lipca 1888. 


L. 5094 (6083 Geo) | 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach ro- 
zpisuje na zaspokojenie wierzytelności Aro- 
na Nebencahla w kwocia 100 zł. publiczną ; 
egzekucyjną sprzedaż 13/16 części realno- 
ści w Gorlicach pod ak 162 położonej wyk. 
hip' 1. 389 objętej dłużnika Awigdora Ro- 
enera własnych na dzień 11 października 
i 27 listopada 1886, każdym razem o go: 
dzinie 10 rano w Gorlicach 

Cena wywołania 284% zł. 

Wadyum 284 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dra Sleezkow- 
skiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze, 

©. k Sąd powiatowy 

Gorlice, 12 sierpnia 1888 


mae TA PE 


Cena wywołania 445 zł. 
Wadyum 44 zł. 50 ci. 
Reszta warunków i wyciąg hipotecz 
ny w sądzie do przejrzenia. 
k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 24 sierpnia 1888. 


L. 3252 (6022 2—3) 

W dniach 15 października i 19 listo- 
pada 1688, o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem wydobycia wierzytelności Towa- 
rzystwa zalezkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 50 zł. z pn. przymusowa sprzedaż 


| realności Franciszka Dudka lwh. 155 w Fi- 


lipowicach. 
Cena wywołania 127 zł, 
Wadyum i2 zł, 70 et. 
Reszta warunków i wyciąg hipotecz- 
ny w sądzie do przejrzenia 
C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 25 sierpnia 1888, 


L. 3019 (6023 2—3) 

W daniach 15 października i 19 listo- 
pada 1883 o godzinie 10 rano odbędzie się 
celem wydobycia wierzytelności Anny Ba- 
nachowej w kwocie 110 zł. z pn. przymu- 
sowa sprzedaż realności Wojciecha Loren- 
ca lwh. 210 w Krzeszowicach. 

Cena wywołania 920 zł. 

Wadyum 92 zł. 

Reszta warunków i wyciąg higotecz 
ny w sądzie do przejrzenia, 

Ü. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 24 sierpnia 1888. 


L. 3258 (6024 2—3) 

W dniach 15 października i 19 listo- 
pada 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się 
celem wydobycia wierzytelności Maryanny 
Godyń w kwocie 48 zł. z pn. przymuzewa 
sprzedaż realności Sebastyana Godynia 1. 
wh. 74 w Czerny. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Reszta warunków i wyciąg bipotecz- 
w sądzie do przejrzenia, 

k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 24 sierpnia 1888, 


L. 6028. (5920 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że tus. rezolucyą z dnia 30 
kwietnia 1888, 1. 2023 w sprawie egzeku- 
cyjnej Adolfa Rosnera przeciw Teresie Cza- 
der o 54 zł. a. w. zpn. dozwolono egzeku- 
cyjna sprzedaż realności nr. 126 w Wilko- 
wicach na dniu 19 października i 28 listo- 
pada 1888, o godzinie 10 z rana pod wa- 
runkami wyż powołaną rezolucyą objętemi 
odroczoną została. 

Biała, dnia 7 września 1888. 


3 EO 
E Sl 
O E E N RA a S 


jest dalsze rozpowszechnienie tego „lig, j 
łu a zabrany nakład ma być znisz%%9 
C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 17 września 18 


L. 15743 

C. k. Sąd krajowy karny W 
jako prasowy na wniosek ek. Pro 
Państwa w myśl §§. 488 i 493 P 


1) Artykuł zamieszczony W Pst 
czasopisma „Głos polski“ z dnia 1 prask 
śnia 1888 pod napisem „J E. Pa głów 


w Krakowie* poczynający się © apon) 
„Veni, vidi, viei“ a ne. się p 
„studyowania aktów“ mieści w sobie P „9 
miotową istotę występku z $. 300 za kryje” 
2) Dalsze rozpowszechnianie pe: 
nowanego artykułu zostaje zakazańcz 
Kraków, dnia 20 września 100%: 


3. 206. u. pra o 
Jm Namen Seiner Majeftit BE gaerik 
Das t. t. Sanbesgerigt ale Priol 
Wien hat auf Antrag dert. t. Staatóanio 
erfannt, baj der Anhalt beg in ber jobi 
ber im Muslandbe erfheinenden i NUDA 
Drudfórift: „Antifemitifhe Gorteit gd: 
C€entral-Drgan ber beutfdjen Antifemite: DIA 
teipgig, 15. Auguft 1888, in ber Rubri 
land” enthaltenen Auffakeg mit ber gbred 
„Die hohe Heine = Berehrerin" D08 Siy pwit? 
nah §. 64 St. ©. begrünbe, W 
nah $. 493 Gt. D Cun 
Weiterberbreitung biefer Drudfóri 
fprodhen. >an 
Wien, am 3. September 18% 


pot 
r e, pet 
saft mit 180 
988; 
Pod” 


Kreiðgeridht i 


006 EE 


Nr. 93 bom 4 
fvegen bea MNrtitels „Ancora della 5i 
porno Drustvo“ nah §. 802 
boten. : 


„h hat 
Das t. t. Kreiðgeriht in gebotird j 

Antrag ber t. t. Staattanalifden, 
€rfenntnifje bom 27 Auguft | rift 00 ii 
bie MBeiterberbreitung der Atd" Mug y' 
berger MBoltsblatt" Nr. 195 © prut, = 00 
1888 iegen beð Urtitela : „ZMS rah $ 8 
guft (Orig Gorr.), Gemwerblihe? 
St ©. verboten. 


P T 
Das £. f Kreibgeriht 17 haft 

auf Antrag ber f. t Statoanne tig 8106 
bem Erfenntniffe bom 24 angul pire: ” iyl 

bie JBeiternerbreitung ber TO Sefterrrið 33 | 
Sdóneree! Gin Juftizmord Mprreð, na 
Jahre 1888“, unbetanten DEU 2481, 4 
63, 64, 65 a, 300, 302, 805, *gzfeke 
491 St. ©., dann Art. V- peb 
1%. December 1862 berboten. 


3. 210. l 
Xm Namen Seiner Majeft 
Dag f. f. Łanbeggeriht Bue, 
bat auf Antrag ber t. t F 


baj ber nhalt bed 


Genoffenfhaftsbudhbrude 
ferftrage 82, in den © 
Arbeiten” bie „Elend unb 
„Una werden bie Principale 
verde” bas Vergehen na 
gründe, und eğ foirb NA 


u 


y Księgi gruntowe. 


dag g 
fhrift bot ber Weiterberbreitung biefer Drud- 
q edefprochen. | 
(M, am 7. September 1888. 


Uber ad t. E. bfterr. Oberlanbesgeriht hat 
bd er a8 dert E S©taatganmaltfhaft in 
Beridteg 18 Des Erfenntniffeg des f. t. Ranbed= 

Bien ala Prefgeriht bom 27 Aue 


ft a . 
dri 1888 QMrtifelð mit ber 
et: Barum fol eb benn nidjt—" De- 
tt Stelle bon „E8 fdheint dod 
gefommen* bie „Ein bonnernbeó 
n ben Zbatbeftanb bdeg Werge- 
bie Siderhcit ber Ehre nah ben 
493 St. ©. unb foirb beğhalb 
6 iólagnek. Siderheitabehirde vorgenommene 
t p p biefer Drudfdrift nad 8. 489 
Berbat eftatigt, gemäğ 8. 493 St. P. O. 
dhen, ihrer ABeiterberbreitung ausge- 
Bien 


r Am 4, September 1888. 


Kuratele. 


L. 304 
2 
k ' (6001 2—3) 
M Krakowi 1 Pow. miejsko deleg. cywilny 
kapolda e niniejszam ogłasza, że dla dr. 
14 9%8g0 chneidra, uchwałą e. k. Sądu 
0 sierpnia Cywilnego w Krakowie z dnia 
Mysłowo R 1888 L. 21781 uznanego Za ù- 
tator rego, ustanowionym został ku- 
Stefana Janikiewicza e. k. 


, 19 sierpnia 1888. 


L. 7729 

Jak À (6013 2---3) 
chwały dy Pańka z Tułukowa na mocy u 
in Wrześni, du obwodowego w Kołomyi 
Tawe : zę 1888 1. 8978 uznano marno- 
mena P Tatorem dla niego ustanowiono 

, rk powa, 

ab `K. Sąd powiatowy. 

L lotów, Ty września 1888. 
« 5151 
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Fr y (6040 2—3) 
3 ump aetyk Kopp z Ranischau uznany 
ób Wagner iper, kuratorem tegoż Ja- 


Sokołów d 


anischau. 
Sąd powiatowy 
nia 10 września 1888. 


ENR (6051) 
ki Jrojekt k 0misyą hipoteczna zawiadamia 
gt 19 Powsz. jg! gruntowej dla gminy Biał- 
tat, z schnego przejrzenia złożony Z0- 

„ Za 
Posiądanią © przeciw rrawdziwości arkuszy 
a otządzon „,"0rmie wykazów hipotecznych 
ej mash wnosić można w e. k Są- 
My wr JM w Nowym Targu lub w 
'Poteeznyp IA 1888 przed komisarzem 


C. k 
Nowy Ta 


GP S a a r a 


Komisya hipoteczna r3 
L, 5823 8 dnia 22 września 1888. į 


C. k. s (6050) 
ragu zawias Misya hipoteczna w Nowym- 
Waj celem mac, że dochodzenia miejsco- | 
nip dla gmin Ożenia nowej księgi grunto- 

* 1888 = Brzegi w dniu 2 paździer- 
i ."Poczyna, 
| 'nteresowany może się zgłosić 
Zytoczyć, co dla wyjaśnienia 
Wych praw za stosowne uzna. 
"B, dnia 23 września 1888. 


C. K 3 : 
omisya hipoteczna. 


0) (6060) 
do katastzajnowej księgi gruntowej dla gmi- 


Wszeę ) Kozłówek złożonym został 
dzie Zarzaty ègo przejrzenia. 
Mika ggg nosić można do dniaja paź: | 
„k Ko i i 
- Kom P 
e Fryszt isya hipoteczna 


aku, dnia 24 września 1888. 


—, 


Upadłości. 


(6025 2—3) 
Zarządcy i wydziału wie- 
ursie Mojżesza Weingasta z 
ZNacząm termin na dzień 10; 
0 godz. 9 rano na który | 


am, 
go 20 września 1888. 
L, 107a Misarz konkursowy. 
4 5 aeg 
(6018 F 
c. k. Sąd obwodowy 
wĘ a„SOWy masy E é Jakóba 
tej ACz czu zj towarów galanteryjnych 
tegoż 3Y adw AROWał stałym zawiadowcą 
LAStęp cą, r. Hubricha w Buczaczu a 
Stan isłać Samuela Thalera z Buczacza. 
AWów, 12 września 1888. 


Stan; 
ko NSławowski 


8 


L. 9730 (6017 2—3) 
Celem dodatkowej likwidacyi preten- 
syi zgłoszonej przez firmę Josef F. Kuse- 
bach, i względem powzięcia uchwały ogółu 
wierzycieli co do zrealizowania  pretensyi 
masy rozbiorowej Lieby Menkes, wyznacza 
się ponowny termin na dzień 11 paździer- 
nika 1888 o 10 godzinie rrzed południem 
w tutejszym Sądzie przed komisarzem kon- 
kursowym, na który wszystkich wierzycieli 
tej masy w myśl §. 146 ust. konk, się wzy- 
"a z tem oznajmieniem, że rozprawa prze- 
prowadzoną zostanie z jawiącymi wierzy- 
cielami, a niestający wierzyciele uważani 
będą jako przystępujący do większości ja- 
wiących się. 
C. k. Sąd obwodowy 
Sambor, 15 września 1888. 
Komisarz konkursowy. 


L. 6828 (6030 3—2) 

W sprawie konkursowej Abrahama, ku- 
pea ze Skolego przedłożonym został w myśl 
$. 176 u kon. projekt repartycyi (Verthei- 
lungsentwurf). 

Uwiadamia się więc wszystkich wie- 
rzycieli, którzy dotąd pretensye zgłosili, że 
mogą ten projekt u podpisanego komisarza 
konkursowego lub u zawiadowcy masy kon- 
kursowej przejrzeć lub w odpisach podjąć i 
możliwe zarzuty swoje przeciwko takowemu 
do dnia 29 października br. włącznie, pi- 
semnie lub ustnie u podpisanego komisarza 
konkursowego wnieść. 

Na przypadek wniesienia takich za- 
rzutów, wyznacza się do rozprawy nad ta- 
kowemi i ostatecznego ustalenia projektu 
repartycyi termin na 9 listopada 1888 o gc- 
dzinie 9 rano, na który zawzywa się wszyst- 
kich wierzycieli do jawienia się w biurze 
podpisanego komisarza konkursowego. 

Skole, 14 września 1888. 

C. k. komisarz konkursowy 
Karol Czernecki, 


L. 40145, (6062 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p., położony majątek Abrahama, 
Judy Altera nieprotokołowanego handlarza 
we Lwowie. 

Kierownictwo tege konkursu  porucza 
się panu e. k. sekretarzowi radcy Langowi 
jako komisarzowi konkursowemu,-zaś tym- 
czasowym Zzawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. dra. Nathansohna wzywając za- 
razem wierzycieli, aby pofprzedłożeniu do- 
kumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- 
go zawiadowcy masy i tegoż zastępcy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznacza się ter- 
min na dzień 11 październikaj 1888, go- 
dzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem dnia 15 listo- 
pada 1888 i podać ją na terminie na dzień 
26 listopada 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna» 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, któray zgłoszą się ze 
swemi preteasyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotycheza- 
sowego zawiadowcy masy, zastępey onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne o 
soby, posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 


konkursowej umieszczane będą w „Gazecie | 


Lwowskiej“. 
Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 22września 1888. 


L. 30705 (6084 2—3) 
Konkurs y 
na posadę ekspedyenta przy nowo otworzyć 
się mającym c. k. urzędzie pocztowym w 
Jurowcach w powiecie Sanockim za kontra 
ktem i kaucyą w kwocie 200 złr., z płacą 
rocznych 150 zł. i ryczałtu kaneelaryjnego 
40 złr. 


31 października br., podania w sposób Š- | 
11 r. n. wskazany do tutejszej e. k. Izby 
notaryalnej wnieść winni. 
C. k. Izba notaryalna 
W Krakowie, dnia 24 września 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 11489 (5841 3—8) 

C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Melanię Grabowską i Maryę Grabow- 
ską obie z pobytu niewiadome, że na pro- 
śbę Arona Nebenzahla uchwałą z dnia 18 
maja 1688 egzekucyjnego oszacowania po- 
łowy realności w Wiśniczu lwh. 61 objętej 
dla zaspokojenia ciężacego długu 700 złr. 
dozwolono i kuratorem dla nich dra Lesła- 
wa Borońskiego mianowano, ich więc rze- 
eżą będzie temuż kuratorowi Środki obrony 
udzielić lub innego obrońcę wyznaczyć, 
Kraków, 25 maja 1888. 
j 
| 


L. 22897 (5951 3—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
Pan Jan Jurkiewicz reskryptem ck. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 16 marca 1888 
1. 4007 notaryuszem w Boryni zamianowa- 
ny złożywszy dnia 11 września 1888 przy- 
sięgę służbową urzędowanie swe może roz- 
począć. 

Lwów, dnia 11 września 1888, 


L. 3297 
W sprawie hipotecznej 

Wiktoryi Leśniaków o wydzielenie parcel 
lk. 7/2, 84/8, i 85/2 z realności Zuzanny 
Hołdmann i spół. w Dąbrówce lwh. 6 dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ja- 
na Filipa Haselbacha a względnie jego nie- 
wiadomych spadkobierców, kuratorem ad 
actum mianuje się p. adw. dra Barbaekie- 
go w Nowym Sączu, doręczająe mu rezolu- 
cyę hipoteczną z dnia 18 czerwca 1888 1. 
1. 8297 dla Jana Filipa Haselbacha przez- 
DAaCZONĄ. 
O tem zawiadamia się niewiadomego 
z życia i miejsea pobytu Jana Filipa Ha 
selbacha a względnie nieznanych jego spad- 
kobierców. 

C. k. sąd pow. miej. deleg. 
Nowy Sącz, 18 czerwca 1888. 


(5955 3—3) 
Wojciecha i 


Z z z ai 


L. 10758. (5914 3—3) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
D. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Józefa Jarolima o utwo- 
rzenie nowego ciała tabularnego dla real- 
ności w Przemyślu na Zasaniu pod lk. 198 
w tamtejszym powiecie Sądowem i wtam- 

tejszej gminie podatkowej położonej skła: 

dającej się z parcel budowlanych lk. 783 i 

1485, tudzież z parcel gruntowych 1445/1, 

1445/2 i 1445/8 o łącznej powierzchni 318[_] 

sążni a graniczącej na wschód i północ z 

realnością Justyny Gerhard, na zachód z 

drogą miejską na południe z realnośeią do 

A spadkowej po zmarłej Maryi Szcze- 
i pańskiej należącą, tudzież z realnościami 
Józefa Fiehtla i Julii Chrzanowskiej i ck. 

Sądowi obwodowemu w Przemyślu poleco- 

| nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
| otworzyć się mającego ciała  tabularnego, 
który to projekt w tymże ck. Sądzie obwo- 

| dowym przejrzanem być może, a od dnia 
i 1 września 1888, za księgę gruntową sy 
i 


Z A O O 
— 
. 


Z EEE ZZ EO R ZZ ZZO Z ZE CT O Z, 


|żanym będzie również oznajmia się, że od 
dnia 1 września 1888, począwszy, Nowe; 
| prawa własności, zastawu i inne prawa hi-; 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości | 
Jako nowe ciało tabularne do księgi guie | 
towej wciagnąć się mającej, tylko przez | 
wpis do księgi hip. nabyte, ograniczone. | 
| na innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa ck, wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby; A 

a) na zasadzie praw przed dniem o | 
' twarcia tego nowego ciała tabularnego na- : 
|bytych, domagali się zmiany w pisanych | 
stosunków własności i posiadania, | 
czy zmiana ta, przez dopisa- | 


i 


| tamże 
! bez różnicy, 
| nie, odpisanie lub przepisanie przez spro- 
| stowanie oznaczenia nieruchomości lub po- | 
Ean ciał hip. czyli też w inny sposób 
| nastąpić ma; 
| b) już przed dniem otwarcia nowego ; 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
j na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
| słażebności lub inne prawa do w pisu hip.; 
| przydatne, o ili prawa te jako należące do : 
dawniejszego stanu biernego wpisane być, 
me a przy założeniu nowego ciała tabu- | 
|larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e.| 
| k. Sądzie obwodowym w Przemyślu swoje | 
oznajmienie do dnia 1 grudnia 1888, tem | 


- 


jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do Sądu wniesionem zostało, tudzież, 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
niema, 

Lwów, dnia 1 maja 1888. 


L. 21949 (5840) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w dniu 10 sierpnia 
1888 w rejestrze dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych przy zarejestro- 
wanej firmie „Towarzystwo zaliczkowe w 
Brzesku spółka zarejestrowana z odpowie- 
dźialnością nieograniezoną* wpisano, iż w 
miejsce ustępujących dyrektorów Francisz- 
ka Kalinowskiego i Wilhelma Janoszka, dy - 
rektorami Towarzystwa zaliczkowego w Brze- 
sku wybrani zostali dr. Szymon Bernadzi- 
kowski i Władysław Siemieński a to na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia 
członków Towarzyst. zaliczkowego w Brze- 
sku z dnia 22 czerwca 1888, ztem, że fir- 
mę Towarzystwa podpisywać będą dr. Ber- 
nadzikowski i Siemieński jako dyrektorowie 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią : 
„Towarzystwo zaliczkowe w Brzesku spół- 
ka zarejestrowana z odpowiedzialnością nie- 
ograniczoną* położą swe własnoręczne pod- 
pisy. 

Kraków, dnia 17 sierpnia 1888, 


L. 2274 i (5847 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że Maryanna Kucharz wniosła prze- 
ciw Agnieszce Bereznickiej dnia 27 maja 
1888 do I. 2274 pozew o uznanie prawa 
własności i zaintabulowanie takowych w 
stanie czynnym realności objętej wykazem 
hip. 1 262 gminy Krzywcza, że do rozpra- 
wy na takowy wyznaczono termin na dzień 
12 października 1888 godzinę 10 rano i ku- 
ratorem zapozwanej jako z życia i miejsca 
pobytu nieznanej ustanowiono Szczepana 
Gałuszkę z Krzywczy. 

Wzywa się przeto pozwaną aby przed 
tym terminem z tymże kuratorem pod 
względem swej obrony się porozumiała lub 
innego. zastępcę sobie obrała, w przeciw- 
nym razie skutki z zaniedbania wynikłe 
sama sobie przypisze. 

Dubiecko, 14 września 1888. 


L. 32797 (5971 1—8) 

Firma „Bracia Skene“ w Przerowie 
zastępowana przez adw. dra. Rosenblatia 
wniosła skargę de 38 18 sierpnia 1888 1. 
29885 przeciwko J, M. Thornowi pto. 50 
złr. w skutek której wyznaczonym został 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
31 października 1888 o godz. 9 rano. Po- 
nieważ miejsce pobytu pozwanego J. M. 
Thorma nie jest znanem tut. Sądowi przeto 
ustanowionym został dla niego w powyż- 
szej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo kurator w osobie adw. dra. Hubacz- 
ka w Krakowie. 

Jest więc rzeczą pozwanego na po- 
wyż wyznaczonym terminie osobiście sta- 
nać, lub ustanowić pełnomocnika lub też 
ustanowionemu  kuratorowi swoje środki 
prawne udzielić. 

C. k. sąd del. miejski 

Kraków, 9 września 1888. 


E E 
Doniesienia prywatne, 
E A o O 
Poszukuje posady. 


Obeznany z manipulacyą sądową i posiadający pię- 

kne pismo, poszukuje miejsca dyetaryusza, Adres: 

Władysław Jarecki, w Swoszowieach pod Krakowem. 
6056 


Przeciw mólom 
największy wybór różnych środków u 
Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 13 
(dawniej cukiernia Rotlendera.) 2143 


Ramy do tegorocznej premii Zje- 


dnoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych p. Aleksandra 


| Krywulta w Krakowie, w pięcia najgusto- 


wniejszych profilach są na składzie w kan- 
celaryi Reprezentacyi lwowskiej po najprzy- 
stępuieiszych cenach od 4 do 12 złr. 657 


Ogłoszenie. 
Na podstawie uchwały zgromadzenia 
wierzycieli z dnia 14 sierpnia b. r. podaje 


się do publicznej wiadomości, że należące 
do masy konkursowej Israela Naglera w Ża- 


Podania należy wnieść najpóźniej do; pewniej wnieśli, ile że przeciwiym razie |leszczykach, pretensye aktywalne w kwocie 


8go października b. r. w e. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 września 1888. 


L. 558. (658 1—3) 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. Notaryusza w Skawinie c. k.lzba no 
taryalna ogłasza konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę, do dnia 


| utracą prawo pobierania oznajmić się ma- | 
|jących roszczeń przeciw osobom trzecim, 
| które namocy niezaprzeczonych w pisów w` 
| nowej księdze gruntowej zawartych, pra- | 
wa hip. w dobrej wierze nabędą. 

Na koniec czyni się uwagę, z obo-: 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie-. 
| nia, że prawo zgłosić się mające z zała- 
 twienia sądowego widocznem jest, lub że 


, cyjnej 


2768 złr. 49 et. zostaną dnia 5 paździer- 
nika 1888 o godzinie 4 po południu w do- 
mu pod nr. 17 w Zaleszczykach przez pod- 
pisanego zarządcę masy w drodze licyta- 
najwięcej ofiarującemu sprzedane. 
Każdy z mających chęć lieytowania, ma 


przy licytowaniu złożyć do rąk zarządcy 
masy 10 pre. poręczne. 6055 
Zarządca masy Isak Nagler. 


soba posiadająca wyższą szkołę muzyki 
oraz wiololetnią praktykę, poszukują jek- 
cyi we Lwowie lub okolicach, gdzieby 


mogła dojeżdźzć według umowy. — Adres: Stowa- 
rzyszenie „Pracy Kobiet', ul. Teatralna 1. 10, Lwów 


18, 


Mączka kościama { 


DAJA PRA daje najlepsze rezultaty przy jarych zasie- W 
wach wtencz”s, jeżeli rolę przygotowaną do $ 


[4 Dr. A. Majewskiego ? tysh zasiewów, uprawia się jaż w jesieni tym 8 


$ nawosem, który poleca po cena-h umiark 
é Zakład wodoleczniczy 


Fabryka wytworów chemicznych i na- © 
we Lwowie (w Kisielce) 


wozowych Spółki komandytowej 
otwarty przez cały rok. Juliana Wang a 
Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 


yna Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatwia sumiennie i staran" 


Papiery wartościowe, losy i monety 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 


| a Zlecenia giełdowe 


Kantor wymiany i giełdowy 
Gustaw Max 


we Lwowie, 5949 
Kantor ulica Jagiellońska L. 12. x , 
Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piątro. 


rano od g.6 do 10 i po poł. od 4 do 6, 


trzeniem i dochodzących do kuracyi, Cennik i sposób użycia bezpłatnie i franko. $ 
i = 
Telefon L. 54. 310 ©] ć 
| 
| 
| 


poleca handel 


Karola Balłabana - 


we Lwowie. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotna poczt? 


galeca zmaczny zapas biżuteryi własnago wyrobu | 


— M 
| «tgbra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 


i sgpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 
własnej pracewni w jak nsikrótazym czesio 
was ARR U „ZA OS 


Tztystyoęych_ poleon Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii 
N „A pierwszą maszynę do ściągania 
h omaia CRD | do butelek każdego piwa 


a zwłaszoza pilaneńskiego, piwo butelkowe przez tę; 
| maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest | 


Kuracyjne winogrona fesiawskie 


Największy wybór 
— GG tETZIL 


IOR p 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd- 


ETarndel 
kowym zalecane. 


K | B H b | Piwo pilzneńskie (półhtrowa flaszka) 22 ct., piwo 
aro a a R NA krzywieekie 16 ct., krakowskie marcowe 18 et. 
do każdej stacji, opekowanie franko. Za każdą fla- 


i szkę z opakowoniarm zwraca się po 6 et. z dostawą 
we Lwowie p do pE 1728 
poleca 5670 


wszelkie gatunki kawy | M. KRUG 


właściciel handlu towarów korzennych, win 
w smaku czystym i aromatycznym. | 


U 1 
ERY. 
FU W i 


Lwów 
lica y Ludwika 13. 
i delikatesów w Przemyślu. ul Ga Karola Ludy ka 13 


p ATOMIC CZ 


i EETRI AEE CZ 
5 kilo Mokki arabskiej . . 10zł.50 ct. p Bi À : , „gość: 
j Zawiadamia Sz. P. T. Public?” 
Do» alawyaulotej «1a « Ogy neg ŁA - Ą , aukien 
5 „ Ceylon grubo-ziarnistej 10 „80, 7 ai A Ga =" e RaW iż w w składzie gotowych ch 
Je ednia . . . 40 y uracyjne i stołowe, zbierane codzień świeżo% RZ 1 

5 » Ceylon Średnia 10 3 od Z a F a w osobnych na ten cel przy | > m skich l dziecinny 
5 Cuba wyśmienita 10 P 
5 » L Wy ei ka i 9 Z 60 x gotowanych koszykach o 5 8 klgr., mianowicie: § j SPÓŁKA bi h e materya 

» Laquaira grubo ziarnista 5 w; | kuracvjne lub stołowe po 30 et, za kigr, muszka- § % wyrabianych w miejscu, z zd 
H+; Guatemala a . 44494 © Bap. 205 celowe po 40 et. za klgr. franko do wszystkich | [id doborowego, trwale, a nader 
5, Jamaika „...... „ Bu 80, |] miaa mztowych w Amato wrecz HW RAWCÓW da i apee 

i i racia Beschofsky X 

A Ex 47 zał ©, aia producenci wina w Tolesya koło Tokajn EJ LWOWSKICH bieliznę męską ż 


ETSAN tO ape: 60. „w r a OURE GR WEE 5'774 
Franko na każdą stacye pocztowa w Galieyi. = M DW 


t. j. koszule, kalesony, kołnierze, Mo 
kiety itp, z piewszorzędnych fabry? 
po cenach nejprzystępniejszy*> 

niemniej P 


bieliznę welnianą 


prof. dr. Jaegera, n 
Skład komisowy, sprzedaż po cenach fabry g 


Wszelkie zamówienia, tak na suknie, jak też i na bieliznę meska, Ty, 
konywa sumiennie w jak najkrótszym czasie. — Przy łaskawych zam% 50- 
niach na koszule, uprasza się o podanie wielkości kołnierzyka, przy 5% Pe 
nach o objętość w pasie i długość tychże. Z poważaniem 
Zarząd 


przy ulicy 
Hetmańskiej 
Li. 4. - 


PC; |SRCZSAJZK EH YZ Ca 


Z=] REGENERATO) 
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